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Artykuł N. Faddiejewa

RWPG najbardziej 
dynamiczną siłą 

ekonomiczną w świecie
Z okazji jubileuszu 30-Iecia 

Rady Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej dziennik „Izwiestia” 
opublikował artykuł sekreta­
rza RWPG, Nikołaja Faddiej? 
wa. Stwierdza on, że RWPG 
stała sie obecnie najbardziej 
dynamiczna siła ekonomiczna 
w świecie. Dochód narodowa 
krajów członkowskich RWPG 
w 1978 roku zwiększył się w 
porównaniu z rokiem 1950 po­
nad 7,5 rażą. prawie 12-krot- 
rńe wzrosła produkcja przemy 
słowa, przeszło 2,5 raza zwięk 
szyła się globalna produkcja 
rolnictwa, zaś globalne nakła­
dy inwestycyjne w gospodarce 
narodowej wzrosły 10-krotnie. 
podobnie jak zasoby środków 
trwałych.

N. Faddiejew stwierdza, że 
jednym z decydujących czyn­
ników osiągniętych sukcesów 
jest nawiązanie ścisłej gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
współpracy państw członkow­
skich RWPG, realizowanej 
zgodnie z zasadami socjalis­
tycznego internacjonalizmu, 
na gruncie poszanowania su­
werenności państwowej, nieza 
w.słości i interesów narodo­
wych, nieingerencji w wewnę­
trzne sorawy krajów, pełnej 
równości praw i dobrowolno­
ści oraz wzajemnej korzyści J 
partyjnej wzajemnej pomocy.

Autor podkreśla znaczenie 
uchwalonego w 1971 roku kom 
płeksoweyo nrogramn dalsze­
go pogłębienia i doskonalenia 
współpracy.

Nowym krok:em w rozwoju 
współpracy jest opracowywa­
nie długoterminowych docelo- 
wch programów wsoółoracy 
naństw RWPG — N. Fad 
ciejew. Ich celem jest między 
Ir.nymd zabezpieczenie wspól­
nymi wysiłkami szybko ros- 
■nac&m zapotrzebowania kra- 
i ów RWPG na energię, paliwa 
i wdsfąwowę rodzaje surow- 
cAw. (PAP)

K. Waldhehn 
spotka się w Hawanie 

z F. Castro
Po zakończenu wizyty na 

Jamajce sekretarz generalny 
ONZ. Kurt Waldheim, przybył 
do Hawany, gdzie przeprowa­
dzi rozmowy z Fidelem Castro. 
Przedmiotem ich będą proble­
my polityczne i gospodarcze o 
zasięgu międzynarodowym, a 
także stosunki między krajami 
rozwiniętymi i rozwijającymi 
się. Wizyta Kurta Waldheima 
na Kubie potrwa 3 dni.

Opuszczając Kingston na Ja­
majce sekretarz generalny ONZ 
oświadczył, iż przywiązuje 
ogromne znaczenie do kolejne­
go szczytu krajów niezaanga 
żowanych, jaki zbierze się we 
wrześniu tego roku w Hawa­
nie. (PAP)

Nasilenie agresji rodezyjskiej 
przeciw Mozambikowi

Charakter prawdziwej eska­
lacji przybrały ostatnie działa­
nia wojsk reżimu rasistowskie­
go Rodezji przeciw naszemu 
krajowi — stwierdza w swym 
oświadczeniu Ministerstwo 
Obrony Ludowej Republiki 
Mozambiku.

Rząd Mozambiku zwraca 
uwagę na szereg ataków, w 
tym bombardowania i akcje 
sabotażowe przeprowadzane z
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Posiedzenie Prezydium Rzędu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 5 bm. Prezy­
dium Rządu dokonało oceny 
aktualnej sytuacji w kraju 
związanej z ostrym atakiem 
zimy i jego następstwami. In­
formacje na ten temat przed­
stawili szefowie resortów. 
Stwierdzono, że w regionach 
gdzie szczególnie mocno dały 
się we znaki mróz i śnieżyce, 
w wyniku podjętych operatyw 
nych działań, dzięki wspólne­
mu wysiłkowi społeczeństwa 
i władz, życie powraca do 
normy. Uwidacznia się to w 
transporcie i komunikacji 
miejskiej, w działalności służb 
komunalnych oraz placówek zaj 
mujących się zaspokajaniem 
ważnych potrzeb ludności. Suk 
cesywnie — w miarę wzrostu 
dostaw energii elektrycznej i 
surowców — uruchamiana jest 
produkcja w zakładach prze­
mysłowych. Procesowi temu

Poznańscy uczeni 
laureatami nagród PAN

Wręczono nagrody Wydzia­
łu Nauk Technicznych PAN, 
przyznane za osiągnięcia nau­
kowo- badawcza w 1978 r.

W dziedzinie termodynamiki 
nagroda przypadła m. in. 
dr. Czesławowi Oleśkowicz- 
P&pielowi z Instytutu Tech­
niki Cieplnej i Silników 
Spalinowych Politechniki Po­
znańskiej za cykl prac doty­
czących problematyki wymia­
ny ciepła.

W dziedzinie automatyki na 
grodę otrzymał m. in. doc. 
Jan Węglarz z Instytutu Au­
tomatyki Politechniki Poznań 
sklej za cykl prac dotyczących 
teorii sterowania rozdziałem 
zadań i zasobów. (PAP)

Skutki chińskiej 
eksplozji jądrowej

Jak pisze dziennik „Mor- 
ning Star”, Kranowy Urząd 
Ochrony przed Promieniowa­
niem Radioaktywnym w Ang’i! 
zarejestrował 28 grudnia 1978 
roku pewien wzrost poziomu 
opadów radioaktywnych. Jak 
informuje urząd, czas rejestra­
cji zbiega, się z przeprowadzo­
nym 14 grudnia w Chinach wy 
buchem jądrowym w atmosfe­
rze.

Chiny są obecnie jedynym 
krajem, który nadal dokonuje 
próbnych eksplozji jądrowych 
w atmosferze, wbrew jedno­
myślnemu potępieniu podob­
nych poczynań przez niemal 
całą światowa opinię publicz­
ną. Opadv radioaktywne, spo­
wodowane poprzednimi eksplo­
zjami jądrowymi przeprowa­
dzonymi w Chinach, zarejestro 
wano już poprzednio w Japo­
nii, w Australii, w Azji Połud­
niowo-Wschodniej i w USA.

PAP

helikopterów na obiekty gospo 
darcze. Bombardowania skon- 
cen.tr<cwały się w prowincjach 
Tete, Manica i Sofala, podczas 
gdy komandosi rodezyjscy za­
atakowali linię kolejową Beira 
— Moatize i podpalili autobus 
w miejscowości Inchope. Zginę­
ło 14 pasażerów autobusu, a 17 
odniosło rany. Sabotażyści ro- 
dezyjscy wysadzili również 
most kolejowy. (PAP) 

sprzyja i skutecznie go wspie 
ra energicznie prowadzona 
działalność gospodarcza w po 
zostałych częściach kraju, gdzie 
utrudnienia atmosferyczne, 
choć poważne, były jednak 
mniejsze.

Kierując się zaleceniami Biu 
ra Politycznego KC PZPR z 3 
stycznia br. Prezydium Rządu 
ustaliło przedsięwzięcia nie­
zbędne dla ich realizacji.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego Prezydium 
Rządu rozpatrzyło realizację 
rządowych decyzji z lutego 
1977 r. w sprawie zagospoda­
rowania gruntów w wojewódz­
twach: bialsko-podlaskim, bia 
łostockim, chełmskim, prze­
myskim, suwalskim i zamoj­
skim.

Stwierdzono, że ostatnio w 
regionach tych uległ znacz­
nej poprawie stan zagospoda­
rowania gruntów. Osiągnięto

Wzrosną obroty towarowe 
między PRL i LRB

W Warszawie podpisano 5 
stycznia polsko-bułgarski pro­
tokół o wzajemnych dosta­
wach towarów i płatnościach 
w 1979 roku. Zakłada on 
wzrost obrotów towarowych o 
14 procent w stosunku do re­
zultatów osiągniętych w roku 
ubiegłym. Łączna wartość ob­
rotów towarowych między Pol 
sha i Bułgarią osiągnie w tym 
roku 515 min rubli.

Podobnie .jak w latach ubie­
głych główną grupę we wza­
jemnej wymianie stanowić bę 
dą wyroby przemysłu elektro­
maszynowego. Polska dostar- 
czać będzie do Bułgarii mię­
dzy innymi maszyny budowla 
ne i drogowe, snrzęt transpor­
towy, w tym samochody do­
stawcze, obrabiarki. wvrobv 
elektronicznej techniki oblicze 
nlowej. automatyki, elektroni­
ki elektrotechniki sUnonrądo- 
wej i inne. Dostarczać będzie­
my ponadto wiele surowców i 
materiałów, w tvm węgiel, siar 
kę i produkty chemiczne. Eks- 

będziemy także nie­

Uchwała Sejmu 
oficjalnym dokumentem ONZ

W nowojorskiej siedzibie tał fakt, że deklaracja uzyska.
ONZ opublikowano jako ofi­
cjalny dokument Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych, uchwałę Sejmu PRL z 
21 grudnia 1978 r. w sprawie 
deklaracji o wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju.

W uchwale tej Sejm PRL z 
głębokim zadowoleniem nowi-

Droższa ropą z Kuwejtu
Rząd Kuwejtu ogłosił, iż oficjał 

na cena sprzedaży ropy surowej 
wynosić będzie w I kwartale 
1979 roku 12,83 dolara za baryłkę, 
co jest równoznaczne z 5-procen- 
tową jej podwyżką w stosunku do 
ceny obowiązującej w końcu ubie­
głego roku. i

Ofiary zimna w Indiach
Nowa fala nocnych chłodów, 

sięgających kilku stopni poniżej 
zera, ogarnęła wschodnią część 
północnoindyjskiego stanu Uttar 
Pradesz, powodując śmierć dal­

postęp w produkcji roślinnej i 
zwierzęcej. Uznano między in­
nymi za niezbędną dalszą roz­
budowę bazy wytwórczej rol­
nictwa, aby lepiej wykorzy­
stać efekty wzrostu produkcji 
rolniczej oraz przyspieszać roz 
wój gospodarki żywnościowej 
w tych województwach.

Rozpatrzono wstępnie finan­
sowe i ekonomiczne problemy 
współpracy z zagranicą prze­
mysłu drobnego i spółdziel­
czości. Zatwierdzono zasady 
rozwijania tej współpracy.

Postanowiono także utwo­
rzyć fundusz rozwoju teleko­
munikacji. Służyć on będzie 
finansowaniu przedsięwzięć 
związanych z rozbudową i 
modernizacją sieci telefonicz­
nej, a tym samym lepszemu 
zaspokajaniu potrzeb ludności 
w tej mierze oraz poprawie 
jakości świadczonych usług te 
lekomunikacyjnych. (PAP) 

które towary konsumpcyjne 
pochodzenia przemysłowego.

Z Bułgarii otrzymamy nato­
miast również szeroki asorty­
ment maszyn V urządzeń nie­
zbędnych dla naszej gospodar­
ki, w tym zwłaszcza urządze­
nia transportowe, dźwigowe i 
podnośnikowe, obrabiarki. wv 
roby elektrotechniczne i elek­
tronicznej techniki obliczenio­
wej. Jeśli chodził o surowce i 
materiały, Bułgaria dostarczy 
nam między innymi żelaizciman 
garu kule stalowe i produkty 
chemiczne.

Tradycyjnie już duży udział 
w dostawach rynkowych z Buł 
gar ii stanowić będą artykuły 
konsumpcyjne powszechnego 
użytku, zwłaszcza rolno-spo­
żywcze. Można wśród nilch wy 
mienić winogrona, pomidory, 
arbuzy, paprykę, wina, konia­
ki. przetwory mcowc-ws- 
rzvwńe itp.

Podpisany protokół jest od­
zwierciedleniem stale rozwi­
jającej sic współnracv przemy 
słowej między obu krajami.

PAP

łą powszechne poparcie Naro­
dów Zjednoczonych. Uchwała 
wyraża podziękowania wszyst-. 
kim państwom, które przyczy­
niły się do przyjęcia przed­
stawionego przez Polskę pro­
jektu deklaracji, a zwłaszcza 
27 państwom członkowskim, 
które przyłączyły się do jej 
współautorstwa. (PAP)

szych 8 osób. Łącznie od końca 
listopada zmarły w Indiach wsku 
tek zimna 63 osoby.

i
Wywiad chiński w USA

Jak zakomunikował w Waszyng 
tonie dyrektor Federalnej Służby 
Bezpieczeństwa (FBI), w. Web­
ster, kontrwywiad amerykański 
przedsięwziął niezbędne , kroki w 
związku ze spodziewanym nasile­
niem się działalności wywiadu 
chińskiego na terenie USA. Web­
ster poinformował, iż wzmożeniu 
ulegnie Inwigilacja chińskich stu 
dentów, wśród których mogą ' się 
znaleźć agenci wywiadu.

Skutki zimy
coraz mniej dokuczliwe

W kraju j W Wielkopolsce
Setki tysięcy mieszkańców w wolna sobotę i niedzielę 

miast zrezygnowało w sobotę I także tysiące mieszkańców 
i wczoraj z wypoczynku i podję Wielkopolski pracowało nad 
ło się oczyszczania ze śnie- I usuwaniem skutków silnych 
gu jezdni i chodników. W mrozów i opadów śniegu.

województwie koszalińskim 
wiele osób oczyszczało ze śnie 
gu dachy. Dzięki ofiarności 
społeczeństwa uporządkowano 
podstawowe układy komuni­
kacyjne lubelskich miast. Naj­
pilniejszym zadaniem jest w 
tej chwili szybkie zakończenie 
wywozu śniegu. Na skutek 
oczyszczenia ulic, uległa poprą 
wie komunikacja miejska. W 
Trójmieście stanęło do pracy 
na ulicach około 100 000 miesz 
kańców. Główne ciągi komu­
nikacyjne i rejony o najwięk­
szej koncentracji ruchu ciągłe 
go zostały oczyszczone niemal 
całkowicie.

Mimo nadal niełatwych wa­
runków atmosferycznych o 
wiele sprawniej niż w ubieg­
łych dniach funkcjonuje dziś 
komunikacja PKS. Jak wyni­
ka z informacji zjednoczenia 
PKS regularność kursowania 
taboru pasażerskiego wynosi 
już blisko 90 procent. Bez za­
kłóceń autobusy wożą pasaże­
rów w województwach: kra­
kowskim, tarnowskim, bielsko- 
podlaskim.

Z dużym zaangażowaniem 
pracowali również kolejarze, 
którzy starali się przede wszy 
stkim przewieźć jak najwię­
cej węgla przeznaczonego dla 
elektrowni i elektrociepłowni.

Poprawia się sytuacja w ko 
munikacji pasażerskiej, cho­
ciaż i tu notuje się opóźnienia 
i odwoływanie pociągów. Du­
że opóźnienia mają pociągi 
międzynarodowe, które często 
przybywają do Polski kilka go 
dżin po terminie przewidywa­
nym przez rozkład. Najpunk­
tualniej kursują ekspresy na 
liniach krajowych. (PAP)

Wojewodowie ustalają terminy
wakacji zimowych w szkołach

Na polecenie Prezydium Rządu, minister oświaty i wy­
chowania postanowił, żc w związku ze zróżnicowaną i zmie­
niającą się sytuacją atmosferyczną i komunikacyjną decyzje 
o wznowieniu zajęć w przedszkolach, szkołach podstawowych 
i ponadpodstawowych w poszczególnych rejonach kraju po- 
dejmą wojewodowie.

Czyniąc to należy ze szczególną troską brać nod uwagę bez­
pieczeństwo dojścia i dojazdów do szkół oraz zadbać o zdro­
wie dzieci i młodzieży.

Ze względu na zawieszenie zajęć szkolnych od 3 do 6 stycz­
nia br. i w celu pełnego zrealizowania programu nauczania 
ferie zimowe zostaną skrócone o 4 dni. (PAP)
' O zajęciach oraz o wakacjach zimowych w szkołach wielko­
polskich piszemy na str. 4.

' Rakieta meteorologiczna

W Indiach wystrzelono rakietę 
meteorologiczną przeznaczoną do 
prowadzenia badań w ramach 
międzynarodowego programu na­
ukowo-badawczego ,,Monex-79’’. 
Celem tego programu jest pozna 
nie procesów powstawania rnonsu 
nów tropikalnych. W ekspery­
mencie uczestniczy ponad 40 kra­
jów.

Usterki stacji kosmicznej
Specjaliści amerykańscy stwier­

dzili, jż w urządzeniu radioloka­

Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro 
bół Drogowych odśnieżało w 
niedzielę okolice hotelu „Po­

znań".
Fot. — R. Królak

POZNAŃSKIE
Życie zakłócone warunkami 

atmosferycznymi wraca w Po 
znańskiem do normy. Jest to 
przede wszystkim rezultat po 
czynań tysięcy ludzi z energe 
tyki, przedsiębiorstw komunał 
nych, transportu, drogownict­
wa, handlu i służby zdrowia.

W piątek rozpoczęty pracę 
dalsze zakłady produkcyjne Po 
znania; ze 153 — 125 pracuje 
normalnie. Niektóre z poznań 
skich zakładów w sobotę odra 
biały pierwsze tegoroczne za­
ległości. Nie wszystkie jednak 
zakłady mogą teraz podjąć nor 
malną pracę ze względu na 
bilans energetyczny.

Piątek, sobota i niedziela by 
ły dla energetyki dniami po­
myślnymi. Usunięto wszystkie 
awarie techniczne; nie było 
też potrzeby Wyłączeń prądu 
dla przemysłu i mieszkańców. 
Dość płynme nadchodziły trans 
porty węgla dla ciepłownict­
wa. które odczuwa jednak nie 
dobór miału węgłowego. W 
piątek wyruszył do Gdańska', 
po mazut, a w sobotę powróci 
z ładunkiem specjalny pociąig; 
zorganizowano też snecjalny ze 
staw cystern samochodowych, 
który przywiózł z Płocka M 
zut dla ciepłowni. Niemniej 
mały zapas mazutu stanowi 
zmartwienie ciepłownictwa. Za 
kończyły się również kłopoty 
ciepłownicze Gniezna, w czym 
^wdatnre nomogłr poznańskie 
WPEC; jego brygady usunęły

Dokończenie na sir. 2

cyjnym amerykańskiej stacji ba­
dawczej „Pioneer-Venus I”. znaj 
dującej się od 4 grudnia 1978 ro­
ku na orbicie wokół Wenus, wy­
stąpiły usterki, co utrudnia ich 
rozszyfrowanie.

Pożar w Sam Francisco
W czwartek w centrum San 

Francisco wybuchł groźny pożar, 
który zniszczył dwa sześciopiętro 
we budynki. 170 strażaków przy 
pomocy dużej ilości sprzętu gaś­
niczego lokalizowało ogień przez 
ponad 4 godz. Kilku strażaków 
odniosło obrażenia. Straty mate­
rialne ocenia się na około milion 
dolarów.
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Mieszkańcy i władze Wiel 

kopolski, specjalne 
sztaby, powołane w woje­
wództwach poznańskim o- 
raz kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim i pilskim do 
zwalczania skutków fali 
zimna i śnieżyc — stosun­
kowo szybko sprostały pow 
stałej sytuacji. Zasługa to 
zarówno energicznych poczy 
nań władz wojewódzkich 
regionu wielkopolskiego 
jak też wytężonej pracy 
dziesiątków tysięcy ludzi: 
drogowców, kolejarzy, kie­
rowców, ludzi transportu 
w ogóle, górników zagłębia 
konińskiego, energetyków, 
ludzi ze sklepów spożyw­
czych, mleczarń i piekarń, 
służby zdrowia z obsadą ap 
tek włącznie, załóg ciepłow 
ni i kotłowni, spieszących 
gdzie najtrudniej żołnierzy 
i funkcjonariuszy MO, nie­
zliczonych instalatorów róż 
nej specjalności.

To ich ofiarność, praca 
bez liczenia godzin, nieraz 
w fatalnych warunkach, 
ich — niejednokrotnie — 
poświęcenie, dopomogły 
szybciej złagodzić skutki 
początku zimy.

W związku z tym przypo 
mnijmy, iż bardzo niedaw 
no I sekretarz KC PZPR, na 
XIII Plenum KC, apelował 
o obywatelską postawę, pra 
cę mądrą, wydajną, lepiej 
zorganizowaną. Nadzwyczaj 
istotna to sprawa także w 
nawiązaniu do ostatnich 
dni. Mrozy i śniegi są w na 
szej strefie klimatycznej 
czymś, z czym każdego ro 
ku trzeba się liczyć. Liczyć 
— i zabezpieczyć. Im lepiej 
będziemy przygotowani, tym 
mniej potrzeba będzie dzia 
łań i środków nadzwyczaj 
nych, tym mniej będzie bar 
dzo dających się we znaki 
ludności skutków niedostat 
ku opału, prądu lub zakłó 
ceń w funkcjonowaniu trans 
portu. I mniej będzie strat.

Na koniec fragment
publikacji z piątkowo-nie- 
dzielnej „Trybuny Ludu”:

„W społeczeństwie nowo 
czesnym najdrobniejsze za­
niedbania czy awarie odbi 
ja ją się zwielokrotnionym 
echem w całej gospodarce 
społecznej. Jeżeli tak. to nie 
wystarczy podkreślać w o- 
gólnych deklaracjach wagą 
odpowiedzialności (...) Nale 
ży umiejętnie kształtować 
taki styl pracy, zarządza­
nia i kontroli, które by z 
jednej strony stymulowały 
wzrost indywidualnego po­
czucia odpowiedzialności, a 
z drugiej — pozwalały na 
wyciąganie wszelkich nie­
zbędnych konsekwencji wo
bec wszystkich 
rych lenistwo, 
brak rozmachu 
rości pociągają

tych, któ- 
indolencja, 
i elastycz- 
za sobą za

kłócenia w funkcjonowaniu 
całości społecznych”.

WP
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KOMUNIKAT PPTS
lasowanie „Dużego Lotka” zo-

stało przełożone z 7 na 10 stycz­
nia br.

P. P. ,.Totalizator Sportowy” ko 
munikuje, że z powodu niedotar- 
cia wszystkich odcinków ..B” do 
zabezpieczenia oraz odwołania 12 
spotkań piłkarskich objętych za­
kładami — zakłady piłkarskie na 
dzień 6/7 stycznia br. zostały od­
wołane. Grający otrzymają zwrot 
stawek.

„GŁOS 
Adres

Wiesław

Wschodnie centrum Warszawy
w nowym kształcie architektonicznym

Latem br. rozpocznie się rea 
lizacja jednego z najważniej­
szych zadań architektonicznych 
Warszawy: wschodniego cen­
trum miasta, zajmującego prze 
szło 320 ha. Osią urbanistycz­
ną tej zabudowy będzie ul. Tar 
gowa.

Prace zmierzają w dwóch 
kierunkach, a mianowicie: 
wznoszenie nowych gmachów 
i odnowy zabytkowych do­
mów. Dla wielu starych obie­
któw, po ich modernizacji, 
przewidziano już użytkowni­
ka. I tak np. w zrekonstruo­
wanych kamieniczkach urzą­
dzone będą pracownie konser 
wacji zabytków, placówki kul 
turalne, Dom Technika Fabry 
ki Samochodów Osobowych, 
pracownie plastyczne, usługo­
we i handlowe.

Niebawem ruszy budowa ze 
społów mieszkaniowych w re­
jonie ul. Jagiellońskiej, a pierw 
si lokatorzy wprowadzą się 
tam w 1980 r. Pod zabudowę

osiedlową przeznaczono tereny 
po wyburzonych domach, ba­
rakach, warsztatach i rzeźni 
miejskiej. Bloki mieszkalne u 
zupełnią zabudowę ul. Targo­
wej, Białostockiej. Okazałe do 
my towarowe, sklep „Desy’’, 
supermarket — powstaną na

malowniczych kamieniczkach 
przy ul. Okrzei i ul. Targo­
wej mieszkać ma około 6 000 
osób.

miejscu dzisiejszego 
Różyckiego.

Projektanci starają 
chować, jak najwięcej

Bazaru

się za- 
dawnej

wartościowej zabudowy tego 
unikatowego rejonu miasta. 
Utrzymana zostanie XIX-wie- 
czna siatka ulic, odnowi się 
neorenesansowe i secesyjne 
kamienice. Ozdobą praskiej sta 
rowki stanie się najstarszy w 
Polsce budynek remizy straży 
pożarnej przy ul. Marcinków 
skiego. Obok domów zrekon­
struowanych w dawnym stylu 
— staną nowe gmachy, nawią­
zujące wyglądem do charakte 
ru tej dzielnicy. Niektóre ofi 
cyny wyremontowane po woj 
nie będą zachowane, chociaż 
nie wszystkie służyć będą ce 
lom mieszkalnym. Na prawo­
brzeżnym Starym Mieście, w

Na warsztacie projektantów 
znajduje się modernizacja re­
jonu Dworca Wileńskiego, 
gdzie wkrótce wyrastać zacz- 
ną wysokościowce. Głównym 
,,city” tego rejonu Warszawy 
będzie tzw. forum, wybudowa 
ne u zbiegu ul. Targowej i al. 
Zielenieckiej. Tutaj znajdzie 
się wiele placówek kultury, 
pracowni hobbystycznych, klu 
bów, kino z ekranem biegną­
cym wokół sali, hotele, amfi­
teatr. Na wysokości stadionu 
X-Lecia można będzie przejść 
na lewy brzeg Wisły, mostem 
dla pieszych. Wielkomiejskie­
go charakteru nabierze praskie 
centrum także dzięki trzem 
nowoczesnym arteriom komu­
nikacyjnym: Trasie Tarchorniń 
skiej, Jagiellońskiej i prawo­
brzeżnej Wisłostradzie. (PAP)

Chiny koncentrują wojsko 
na granicy wietnamskiej

Dziennik „New York Times'* 
w sobotnim wydaniu pisze, iż 
od kilku dni Chiny koncentru 
ją wojska na granicy z Wiet­
namem. Doniesienie to opiera 
dziennik na informacjach uzy 
skanych od przedstawicieli 
Pentagonu i departamentu sta 
nu USA. Dziennik pisze, że 
gromadzone na granicy z Wie 
tnamem wojska chińskie po­
chodzą z prowincji Junnan i 
Kuangsi i są wyposażone w 
czołgi, ciężkie działa oraz my­
śliwce i bombowce.

Na marginesie tej informa­
cji warto zwrócić uwagę, że 
niektórzy obserwatorzy uważa 
ją tę koncentrację wojsk za 
demonstrację siły ze strony 
Pekinu, związaną z konfliktem 
wietnamsko - kambodżańskim.

MSZ Socjalistycznej Repu­
bliki Wietnamu przekazało ara

basadzie ChRL w Hanoi ener 
giczny protest przeciwko pow 
tarzającym się aktom naruszę 
nia przez chińskie siły zbroj­
ne integralności terytorialnej 
Wietnamu oraz przeciwko za­
bójstwom i prześladowaniom 
wietnamskiej ludności cywil­
nej, dokonywanym przez człon 
ków chińskiego ,.pospolitego 
ruszenia” i chińskiej służby o- 
chrony pogranicza.

W oświadczeniu podkreśla 
się, że naród wietnamski jest 
oburzony postępowaniem władz 
chińskich. SRW domaga się, 
aby strona chińska położyła 
kres prowokacjom zagrażają­
cym bezpieczeństwu Wietna­
mu, zwróciła natychmiast u- 
prowadzonych obywateli wiet 
namskich i wypłaciła odszko­
dowania rodzinom zabitych. .

PAP

2 min ton surówki mniej
w wyniku strajku hutników w RFN

Jak wynika z orientacyjnych danych, trwający 41 dni strajk 
pracowników przemysłu hutniczego w zagłębiu Ruhry, Bre­
mie i Osna.brueck spowodował straty w produkcji surówki 
w wysokości ckoło 2 min ton. (PAP)

W Wielkopolsce skutki zimy coraz mniej dokuczliwe
Dokończenie ze str. 1 

niemal 1000 awarii. Od piątku 
cieplej jest też w szpitalu przy 
ul. Lutyckiej w Poznaniu.

Choć zapas paliw płynnych 
jest w Poznańskiem dostatecz 
ny, wojewoda poznański wydał 
zarządzenie, w którym czytamy 
m. in.:

„W związku z koniecznością peł 
nego zabezpieczenia paliwa dla 
pojazdów przy odśnieżaniu, prze­
wozach węgla, koksu i mazutu, a 
także transportu przewożącego ar 
tykuły żywnościowe dla ludności, 
wprowadza sdę aż do odwołania 
ograniczenia sprzedaży benzyny 
prywatnym użytkownikom pojaz­
dów samochodowych do 10 litrów 
jednorazowo. Powyższe ograniczę 
nie nie dotyczy lekarzy i lekarzy 
weterynarii, posiadających upraw­
nienia do korzystania z prywat­
nych samochodów w celach służ­
bowych, właścicieli taksówek, a 
także prywatnego ciężarowego 
transportu zarobkowego. Ograni­
czenia nie dotyczą również cudzo 
ziemców”.

Jak wynika z informacji 
CPN, poznaniacy ze zrozumie 
niem podeszli do tej decyzji.

Minione dni były też okresem 
stabilizacji na PKP. Pociągi 
pasażerskie odchodziły plano­
wo, z nielicznymi wyjątkami; 
oczyszczono ze śniegu cały 
dworzec Poznań Główny. W 
piątek wyładowano 800 wago 
nów, z czego 200 przywiozło 
węgiel m. in. dla HCP. „Storni 
la” i ZNTK oraz dla gmin wo 
jewództwa poznańskiego. W so 
botę wyładowano 1100 wago­
nów; 620 węglarek odesłano 
na Śląsk. 430 wagonów miało 
w sobotę zamarznięte ładun­
ki, co utrudniło, a częściowo 
nawet uniemożliwiło ich roz­
ładowanie. Pomimo trudnej sy 
tuacji, na bakier z dyscypliną 
wyładunkową jest kilka przed 
siębiorstw, w tym browar w 
Kobylemroolu, WPK oraz kom 
binat budowlany w Suchym Le 
sie.

W sobotę drogowcy ukończy 
Ii oczyszczanie wszystkich szła 
ków państwowych. Gorzej wy 
gląda oczyszczanie dróg dojaz 
dowych do PGR-ów j RSP. 
PKS odwołała nieliczne tylko 
kursy autobusowe; przekazała 
również sporo swoich samocho 
dów dla potrzeb handlu i go­
spodarki komunalnej. 12 du­
żych przedsiębiorstw budowla 
no-montażowych wypożyczyło 
swój sprzęt dla odśnieżania i 
•wwożenia śniegu z Poznania. 
WPK pracowało nieźle, przy 
-'otowując się jednocześnie do 
zWekszonego ruchu dzisiaj.

Według oceny wojewódzkie 
To sztabu da łagodzenia skut­
ków zimv dobrze pracował w 
Poznańskiem handel. Dostar- 
czvł klientom w te dni prawie

400 ton pieczywa, 370 000 litrów 
mleka w butelkach, folii i kon 
wiach. Przydało się przedłużę 
nie pracy sklepów w sobotę. 
Nie brakowało świeżego pie­
czywa, mleka i jego przetwo­
rów, drobiu i ziemniaków. W 
niektórych gminach, gdzie z 
różnych powodów placówki 
handlowe były nieczynne, a- 
jencyjną sprzedażą artykułów 
spożywczych pierwszej potrze 
by kierowali sołtysi. Rytmie z 
nie pracują wszystkie zakłady 
gospodarki żywnościowej. Dzi 
siaj w Poznaniu podejmie się 
dostarczanie mleka do nicktó 
rych mieszkań i bloków; jutro 
mleko przez roznosicieli otrzy 
mywać będą wszyscy, którzy 
je zamówili.

Rozpoczęty tydzień poświę­
ci się w Poznańskiem przede 
wszystkim na przygotowanie 
szkół do nauki od przyszłego 
poiniedziaDku. W wielu wykry 
to awarie kaloryferów; usterki 
te są usuwane. Prognozy po­
gody zapowiadają ocieplenie; 
władze reaktywują więc dzia 
łalność komitetów nrzeciwpo- 
wodziowych. (ask)

potrzeby przebiegało należy­
cie. (ewi)

KONIŃSKIE

WIELKOPOLSKI”
pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań.

R e u o g u i e kolegium: 
Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz

KALISKIE
Na obszarze całego wojewó­

dztwa kaliskiego trwa intensy 
wna praca przy odśnieżaniu 
ulic i dróg. W godzinach ran 
nych, 7 bm. nieprzejezdnych 
pozostało tylko około 150 km 
dróg 3 kolejności odśnieżania. 
W niektórych gminach, jak 
np. w Zęlazkowie, na apel or 
ganizacji partyjnej i naczelni 
ka zgłosili się niemal wszyscy 
rolnicy. Bez zakłóceń przebić
ga skup dostawa mleka.
W sobotę 6 bm. WSM na plan 
50 000 litrów dostarczyła włas 
nym transportem na Śląsk po 
nad 89 000 litrów mleka.

Normalnie funkcjonują ele­
ktrociepłownie i kotłownie o- 
raz komunikacja miejska i 
PKS. Ten ostatni przewoźnik 
z regionu kaliskiego obsługu­
je ponad 95 procent tras lo­
kalnych i dalekobieżnych. O- 
fiarnie i sprawnie pracują ko 
lejarze. Wspomagani przez woj 
sko i ekipy pracowników z za 
kładów przemysłowych utrzy­
mują w pełnej gotowości wszy 
stkie szlaki i górki rozrządo­
we. Sukcesywnie włącza się 
do produkcji przemysł woje­
wództwa kaliskiego. Liczne w 
województwie zakłady przemy 
słu spożywczego i przetwór­
stwa nie 'zaprzestały produkcji 
ani na moment. W niedzielę 
do pracy stawiły się wszystkie 
załogi zakładów zbożowych i 
młynarskich. Zaopatrzenie lu­
dności w artykuły pierwszej

W województwie konińskim 
pracują wszystkie zakłady pro 
dukcyjner Poprawa jaka nas­
tąpiła w ostatnich dwóch 
dniach w zaopatrzeniu w ener 
gię, paliwa a także w lepszy 
transport dała rezultaty. Zma 
lały także trudności w tran­
sporcie publicznym, choć na­
dal kłopoty sprawia 30 pro­
cent uszkodzonych spośród 609 
autobusów jakimi dysponuje 
konińska PKS.

Nie notuje się braków w za 
opatrzeniu sklepów w podsta 
wowe artykuły spożywcze.

Nadal jednak istotne znaczę 
nie dla regionu i kraju ma 
praca konińskich górników i 
energetyków. Lepsza pogoda 
sprawiła że w ciągu doby z so 
boty na niedzielę kopalnia 
„Konin” wydobyła 20 000 ton 
węgla, przeznaczając 18 700 
ton na zaopatrzenie elektrow­
ni, a resztę na produkcję bry 
kietów przeznaczonych dla lu 
dności.

Z większą wydajnością pra 
cują maszyny odkrywające wę 
giel. Od wczoraj przystąpiono 
również do przesuwania arzą- 
dzeń wydobywających węgiel, 
co zapewni sprawny urobek 
w następnych dniach.

Wczoraj Zespół Elektrowni 
,,P-A-K” pracował z mocą 800 
megawatów. W „Pątnowie” 
pracowały 3 bloki. Trwa awa­
ryjny remont kotła w elektro 
wni „Konin”. Elektrownie ko­
nińskie zwiększają systematy­
cznie ilość wytwarzanej ener 
gii, co jest jednak nadal limi 
towane dostawami węgla.

Pewne trudności wiążą się z 
pracą kolei. Nadal zdarza się, 
że do celu nie docierają awi 
zowane składy z węglem ka­
miennym. Te, które nadchodzą, 
są sprawnie rozładowywane, 
a węglarki mogą szybko wra-

W sobotę podjęła na powrót 
produkcję cukrownia w Gosty 
niu, uzupełnipno też skąpe za 
pasy węgla w pozostałych czte 
rech cukrowniach leszczyń­
skich. Obecnie wszystkie one 
przerabiają buraki, ale jesz­
cze jeden niedostatek spędza 
sen $ powiek załóg — kończą 
się zapasy kamienia wapien-

Phnom Penh zajęte 
przez wojska Frontu 

Ocalenia Kambodży

cać na Śląsk. (woj)

LESZCZYŃSKIE
W Leszczyńskiem nie ma 

przeszkód dla komunikacji ko 
łowej i kolejowej. Tylko je­
den odcinek drogi trzeciej ko 
lejności zimowego utrzymania, 
w okolicach Góry, pozostał 
nieprzejezdny. Pociągi pasa 
żerskie nie osiągnęły jeszcze 
rozkładowej punktualności, 
ale ich spóźnienia sięgają na 
ogół minut, a nie godzin. Ko­
lejowy ruch towarowy bieg­
nie całą parą. W minionych 
trzech dniach dotarły do miast 
województwa leszczyńskiego 
nowe transporty węgla.

nego, 
nej 
cukru.

substancji niezbęd-
do wytwarzania
Interwencje woje

wody leszczyńskiego w Mini 
sterstwie Przemysłu Spożyw­
czego .i Skupu powinny jed­
nak i temu zaradzić.

■ Pozostały przemysł woje­
wództwa pracuje normalnie. 
Wolny czas od zajęć w szko­
łach będą miały tylko dzieci 
i młodzież Leszczyńskiego. 
Władze oświatowe czynią, co 
mogą, aby ten tydzień przy­
spieszonych ferii obfitował w 
rozrywki i zorganizowane za-

Jaik pedała agencja AFP. po 
wałując się na radio Hancu, w 
niedzielę 7 stycznia wojska 
Zjednoczonego Frcntu Ocale­
nia Narodowego Kambodży za 
ięły stolice tego kraju Phnom 
Tenh. Brak jakichkolwiek 
szczegółów dotyczących szer- 
:-.ej sytuacji na froncie walki 
między siłami Frontu Narodo­
wego a oddziałam1; wojsk reżi­
mu Pol Pola. (PAP)

Wozniak

bawy na powietrzu 
świetlicach szkolnych, 
wych i wiejskich, (tt)

PILSKIE
W województwie

oraz w 
osiedlo

pilskim
nie dla wszystkich sobota by 
la dniem wolnym od pracy. 
Ponad 11 000 osób przez cały 
dzień odśnieżało ulice i chod­
niki. Sprzętem i pojazdami 
wywożono zebrany śnieg poza 
granice miasta. Na apel spół 
dzielczości . mieszkaniowej, 
mieszkańcy spółdzielczych o- 
siedli województwa pilskiego 
odśnieżali swoje dzielnice.

Pracowali także energetycy. 
Awaria sieci przesyłowej mię 
dzy Czarnkowem a Ujściem 
pozbawiła mieszkańców tych 
rejonów prądu. Ofiarna pra 
ca energetyków sprawiła, żc 
przerwa trwała zaledwie kil­
ka godzin.

Sporo wysiłku włożono w

wojewodą 
siedleckim

Prezes Rady Ministrów, po 
zasięgnięciu opinii Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Siedl 
cach, powołał na stanowisko 
wojewody siedleckiego Maria­
na Woźniaka.

Jednocześnie prezes Rady 
Ministrów odwołał z tego sla 
nowiska Zofię Grzebisz-Nowic 
ką w związku z powołaniem 
jej na stanowisko I sekretarza
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Siedlcach. 

☆ 
Marian Woźniak urodził się w 

1936 roku w Sarnach w rodzinie 
inteligenckiej. Studia ukończył w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej w 
Poznaniu. .

Ostatnio pćłnił stanowisko dyre 
która zespołu planowania tereno­
wego w Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów. (PAP)

rozładunek 
trafiły na

wagonów, które 
teren wojewódz-

POSODA
twa pilskiego. Szczególnie 
wiele pracy wymagał rozładu
nek zbrylonego cementu, kru 
szywa i węgla. Najtrudniejsza 
sytuacja w tym zakresie pa­
nowała w Chodzieży, gdzie 
z pomocą pospieszyło wojsko.

Sprawnie pracują kotłow­
nie, a temperatura w mieszka 
niach jest wysoka.

Również coraz sprawniej 
pracuje PKS. Wczoraj na 
trasy wyruszyły 64 autobusy. 
Odwołano tylko 6 kursów 
ra drogach jeszcze ruieprze- 
jezdnych.

Do odśnieżania przystąpili 
w sobotę i niedzielę także 
mieszkańcy wsi Pilskiego, (md)

Poznańskie Biuro Progncw Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol­
sce na dziś: zachmurzenie na o- 
gół duże, okresami opady śniegu 
przechodzące w deszcz ze śniegiem 
i deszcz. Zamglenia i lokalne mgły.

Temperatura minimalna od mi­
nus 2 do 0 stopni, maksymalna od 
plus 1 do plus 3 stopni. Wiatry u- 
miarkowane i dość silne z kierun 
ków południowo-zachodnich i zar 
chodnich.

W niedzielę o godz. 19 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu minus 5 stopni, w Ka 
liszu, Koninie i Lesznie minus 1 
stopni, w Pile minus 6 stopni? 
ciśnienie 761,4 mm.
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Zmiany w systemie stypendialnym

Większa liczba studentów 
objęta pomocą materialną

Lotnictwo Powstania Wielkopolskiego121

Z początkiem tego roku we 
szło w życie wiele zmian w za 
sadach przyznawania pomocy 
materialnej studentom szkół 
wyższych. Dzięki temu wię­
ksza liczba studiującej mło­
dzieży objęta została pomocą 
materialną ze strony państwa.

Najwyższe stypendia — 1 400 
zł otrzymywać będą studenci 
z rodzin, w których dochód na 
jedną osobę nie przekracza 800 
zł (a nie, jak dotychczas 600 
zł). Równocześnie podniesione 
zostały uprawnienia stypen­
dialne przy wyższych docho­
dach — do 1 000 zł na osobę: 
stypendia w tym przypadku 
■wynosić będą od 1 000 do 1 400 
zł., a nie jak dotychczas 800 — 
1 000 zł. Możliwe też będzie 
zwiększanie stypendiów (przy 
nieprzekraczalnej jednak ogól 
nej sumie 1 400 zł) w przypad

W Instytucie Podstaw Inży­
nierii Środowiska PAN w Za­
brzu opracowano skuteczną 
metodę odwadniania osadów, 
powstających przy oczyszcza­
niu wód metodą koagulacji — 
mającą duże znaczenie dla 
ochrony wód w naszych rze­
kach. Autorem metody iest dr 
inź. Zbigniew Lewandowski, a 
.praktyczne jej działanie zna­
lazło pełne potwierdzenie w 
doświadczeniach, przeprowa­
dzonych w stacji wodociągowej 
w Goczałkowicach.

Stacja wodociągowa o pro­
dukcji wody 100 000 metrów 
sześciennych na dobę — wrtwa 
rza w tym czasie 1000 do 2.500 
metrów sześciennych osadów, 
które muszą być szybko usu­
nięte z urządzeń wodociągo­
wych. Największą — nie roz­
wiązaną dotychczas w świecie

Trwają manifestacje 
w Teheranie

Cesarz Iranu Reza Pahlawi 
po raz pierwszy od 5 miesięcy 
opuścił stolicę kraju. Rzecznik 
dworu cesarskiego oświadczył, 
że udał się on „na krótki wy 
poczynek” wraz z najbliższą ro 
dziną do miejscowości, p^łożo 
nej niedaleko Teheranu. Rzecz 
nik odmówił podania dokład­
nego miejsca pobytu szacha, 
tłumacząc to względami bez­
pieczeństwa.

Ze stolicy Iranu donoszą o 
nowych manifestacjach, tym 
razem przeciw powołanemu o- 
statnio przez szacha rządowi 
cywilnemu premiera Szapura 
Bachtiara. W celu rozprosze­
nia manifestantów, którzy wzno 
sili antyrządowe okrzyki, woj 
sko oddało strzały w powie­
trze. Agencje prasowe nic nie 
piszą na temat ewentualnych 
ofiar w ludziach.

Zdaniem komentatorów o- 
statnie demonstracje w Tehe 
ranie są wynikiem apelu przy­
wódcy duchownego opozycji. 
Ajatollaha Ruollaha Chomeinie 
go, o kontynuowanie walki z 
ustrojem szacha Mohammada 
Rezy Pahlaviego. Przywódca 
szyitów irańskich określił no­
wy rząd premiera Bachtiara 
jako „nielegalny i uzurpator- 
ski”. (PAP)

Dar kościoła 
polsko-katolickiogo 

na CZD
Przedstawiciele Kościoła poi 

sko-katoliokiego w PRL z ks. 
biskupem Tadeuszem Majew­
skim przekazali na ręce prze­
wodniczącego Społecznego Ko 
mitetu Budowy Pomnika-Szpi 
tala Centrum Zdrowia Dziec­
ka ministra Janusza Wieczorka 
skarbonkę zawierającą ponad 
20 000 zł. oraz drobne kwoty 
różnych zagranicznych środ­
ków płatniczych. Pieniądze te 
zostały zebrane do skarbonki, 
która krążyła po poszczegól­
nych parafiach. (PAP)

ku, gdy rzeczywista sytuacja 
materialna studenta odbiega 
od formalnej.

W ramach zmian w zasa­
dach przyznawania pomocy 
materialnej studentom, mini­
ster nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki ma prawo w 
określonych przypadkach zwię 
kszyć stypendium do sumy 
1 800 zł studentom I i II roku 
oraz do 2 000 słuchaczom star 
szych lat. Równocześnie w uza 
sadnionych sytuacjach, gdy do 
chód netto na osobę w rodzi­
nie studenta wzrośnie ponad 
1 700 zł — nie przekraczając 
jednak sumy 2 000 zł — stu­
dent może otrzymać stypen­
dium w wysokości 400 zł.

Wyraźnie określono, że mi­
mo ukończenia przed przewi­
dzianym czasem studiów, stu­
dent w dalszym ciągu otrzy­

muje stypendium fundowane 
do momentu formalnego termi 
nu zakończenia studiów: przy 
studiach kończących się w se 
mestrze zimowym —• do 30 
marca, a w letnim — do 30 
września.

Z nowym rokiem wzrosły 
także sumy przeznaczone na 
zasiłki rzeczowe dla studen­
tów wyższych szkół artystycz­
nych oraz słuchaczy wydzia­
łów architektury, wychowania 
muzycznego i plastycznego, w 
wyższych szkołach pedagogie/ 
nych oraz w wyższych szko­
łach wychowania fizycznego 
Otrzymywać je będą także po 
raz pierwszy, słuchacze szkół 
teatralnych i filmowych. Za­
siłki te — to nieodpłatne prze 
kazywanie studentom przedmio 
tów niezbędnych w programie 
studiów. (PAP)

Uczeni z Zabrza dla ochrony czystości rzek

Polska metoda 
odwadniania osadów

— trudność sprawią odwad­
nianie osadów pokoagulacyj- 
nych, co znacznie zmniejszyło­
by ich objętość i ułatwiło trans 
port mechaniczny poza tereny 
stacji wodociągowych. Z tego 
powodu odprowadzane sa obec 
nie do rzek, pogłębiając proces 
ich zanieczyszczenia.

W Zabrzańskim Instytucie 
Podstaw Inżynierii Środowiska 
PAN uowstała oryginalna me­
toda odwadniania osadów, po 
legająca na dodawaniu do nich

„Szczyt" na Gwadelupie

Szefowie państw zachodnich
za zwiększeniem

W Saint-Francois na Gwa­
delupie (francuskie terytorium 
zamorskie) zakończyło się w 
sobotę po południu spotkanie 
szefów czterech państw za­
chodnich: prezydenta Francji, 
Valery’ego Giscarda d’Estaing, 
prezydenta USA, Jimmy Car­
tera, premiera W. Brytanii, Ja 
mesa Callaghana i kanclerza 
RFN, Helmuta Schmidta.

Dyskusje miały charakter 
nieformalny, toczyły się bez 
ustalonego z góry porządku 
dziennego i — zgodnie z zapo­
wiedzią — na zakończenie spot 
kania nie ogłoszono żadnego ko 
munikatu. Czterej przywódcy 
złożyli jedynie krótkie oświad 
czenia dla prasy, która przez 
cały czas dyskusji nie miała 
dostępu do miejsca, gdzie się

Ujęto sprawców 
zabójstwa

Po 45 dniach żmudnego 
śledztwa, prowadzonego przez 
pracowników MO i Prokuratu­
ry Wojewódzkiej w Krośnie, 
wykryto i ujęto sprawców be­
stialskiej zbrodni popełnionej 
na tle rabunkowym na 73-let- 
niej emerytowanej nauczyciel­
ce Józefie J- oraz jej chorej 
bratanicy 45-letniej Janinie W 
ze Skołyszyna w Województwie 
krośnieńskim.

Ponad 100 funkcjonariuszy 
MO uczestniczyło w akcji 
Przeprowadzono między innymi 
18 ekspertyz. Pod zarzutem bez 
pośredniego udziału w zabój­
stwie zatrzymano braci: 16-let- 
niego Franciszka i 22-letniego 
Władysława 2., którzy przy­
znali się do winy. Podczas re­
wizji u aresztowanych odkry­
to zrabowane przedmioty po- 
chodizące z wielu kradzieży.

-.PAP’ 

drobnych popiołów lotnych, wy 
trącanych w elektrofiltrach 
elektrowni oraz krajowej oro- 
dukcji odczynników, a zwłasz­
cza poli elektrolitu „Rokrysol 
WF-2”. Dzięki temu uzyskuje 
się odwodnione osady o odpo­
wiedniej konsystencji, nadają­
ce się obecnie do transportu me 
chanicznego. Osady mogą być 
skutecznie osuszane w fil­
trach próżniowych, ciśnienio­
wych i prasach filtracyjnych.

PAP

bezpieczeństwa
odbywało spotkanie, a o prze­
biegu rozmów była informowa 
na jedynie przez rzecznika 
francuskiego, a więc — gospo­
darzy szczytu.

J ak oświadczył prezydent 
Giscard d’Estaing, zasadniczym 
przedmiotem wymiany poglą­
dów były „sprawy zwiększenia 
bezpieczeństwa i zmniejszenia 
napięcia na świecie”.

Wszyscy czterej uczestnicy 
„szczytu” zgodnie podkreślili 
w oświadczeniach końcowych 
znaczenie radziecko-amerykań- 
skich rokowań na temat ogra­
niczenia zbrojeń ofensywnych 

JSALT — II), wyrażając na- 
’ dzieję, że zostaną one wkrótce 
pozytywnie zakończone.

PAP

CIA przeprowadzała 
doświadczenia medyczne na ludziach W karnawałowym nastroju
w Stanach Zjednoczonych 

już w zeszłym roku ujawniono 
fakt, że na polecenie Central­
nej Agencji Wywiadowczej 
(CIA) realizowano przez po­
nad ćwierć wieku program u- 
kryty pod kryptonimem „Of- 
ten”, mający na celu wyprodu 
kowanie odpowiednich narko­
tyków, które miałyby zastoso­
wanie w pracy wywiadu.

Ponieważ zachodziło podej­
rzenie, że w toku realizacji 
programu prowadzono doświad 
czenia na ludziach, sprawą za 
interesował się Kongres.

Przeprowadzono śledztwo w 
tej sprawie i przesłuchano mię 
dzy innymi obecnego dyreKto 
ra CIA Stansfielda Turnera o-

Poznań w okresie Powsta­
nia Wielkopolskiego stał 
się ważnym ośrodkiem 

lotniczym Polski, miejscem fot 
mowania, szkolenia i ekwipo- 
waniia kilku bojowych kadr* 
ośrodkiem bogatym w zdoby­
ty sprzęt lotniczy, wykorzys­
tywany i w innych regionach 
kraju.

Na przełomie stycznia i lu­
tego 1919 r. na najważniej­
szych odcinkach frontu oddzia 
ły powstańcze toczyły uporczy­
we walki z nacierającymi siła­
mi niemieckimi. Działania te 
wspierało lotnictwo niemiec­
kie lotami wywiadowczymi i 
atakami szturmowymi. Grupa 
bojowa z Ławicy nie mogła 
już sprostać tym zadaniom. 
Niezbędne było posiadanie bo­
jowych eskadr odpowiednio 
wyposażonych i rozmieszczo­
nych na froncie.

W końcu stycznia Dowódz­
two Główne zatwierdziło pro­
pozycję Dowództwa Lotnictwa 
i zorganizowano pięć bojo­
wych eskadr lotniczych, w tym 
czterech wywiadowczych i je­
dnej bojowej. W lutym przy­
stąpiono do organizacji dwóch 
pierwszych eskadr, w marcu 
zorganizowano trzecią, a w ma 
ju czwartą. Eskadry bombo­
wej nie utworzono z braku od 
powiedniego sprzętu.

1 Eskadrę Wielkopolską za­
częto formować 12 lutego 1919 
roku. Na jej dowódcę wyzna­
czono ppor. pil. Wiktora Pniew 
skiego. Eskadrę wyposażono w 
10 samolotów typu „Albatros” 
oraz „DFW” i „AEG”. Było w 
w tym 6 samolotów wywia­
dowczych, 2 bojowe i 2 rezer­
wowe. W eskadrze było sześ- 
cju pilotów^ czterech obserwa­
torów i dwóch strzelców po­
kładowych, zaś eskadra uzbro- 
iona została w 10 karabinów 
maszynowych, posiadała zapas 
200 bomb 10 i 20 kg. Ponadto 
majątek stanowiły 2 aparaty 
fotograficzne, lotnicze oraz 
własne środki transportowe — 
samochody i wozy konne. Es­
kadra należała wówczas do 
na j lepiej w yposa żonych. w P ol 
sce.

Kolejna 2 Eskadrę Wielko­
polską zaczęto formować 14 la 
tego. Jej wyposażenie stanowi 
ły samoloty „Halberstadt” 
oraz >JAlbatros”.

Formowanie .kolejnej 3 Es­
kadry Wielkopolskiej rozpo­
częło się 6 marca. Jej szkole­
nie przyciągnęło się do koń­
ca kwietnia, brakowało bo­
wiem specjalistów. Jednak już 
w maju eskadra znalazła się 
na froncie połu dniowym w 
Wielkopolsce.

Końcową fazę organizacji po 
wstańczego lotnictwa stanowi­
ło formowanie ostatniej 4 Es­
kadry Wielkopolskiej rozpoczę 
te 25 maja 1919 r. Eskadra po 
siadała charakter myśliwski. 
Szkolenie i wyposażenie prze­
ciągnęło się z brąku samolo­
tów myśliwskich. Piloci szko­
lili się na niemieckich samolo­
tach „Fokker” i oczekiwali na 
maszyny francuskie typu 
. Spad” do lipca 1919 r. Eska­
dra nie brała udziału w wal­
kach na froncie w Wielkopol- 
sce lecz stanowiła rezerwę Do­
wództwa Głównego, a następ- 
nie w lutym 1920 roku skiero- 

raz głównego eksperta agencji 
d.s. programu „Often” Edwar 
da Gordona. Obaj wymienieni, 
zeznając przed komisją sena­
cką, powiedzieli przed rokiem, 
że w okresie minionych 10 lat 
żadnych doświadczeń na lu­
dziach nie przeprowadzano.

Ostatnio ujawniono doku­
menty z których wynika, że 
w 1971 roku laboratorium ba­
dawcze szpitala wojskowego 
„Edgewood Arsenał”, współ­
pracujące z programem »,Of­
ten” dokonało eksperymentów 
na co najmniej 20 osobach, w 
tej liczbie na więźniach z wię 
zienia stanowego w Holmes- 
burg, w stanie Pensylwania.

PAP

II Eskadra Wielkopolska w dro­
dze na front w kwietniu 1919 

roku.
Fot, Archiwum

warta została z Ławicy do Byd 
goszczy.

Organizacje Eskadr Wielko­
polskich umożliwiała sprawna 
praca Stacji Lotniczej w Ła­
wicy. Tu szkolono Pilotów i po 
zastałych specjalistów. Szkołą 
lotniczą kierował od lutego 
ppor. pil. Ludwik Piechowiak. 
Do sierpnia 1919 r. wyszkolo­
no tu 25 pilotów, dalszych 24 
ukończyło szkołę do końca ro­
ku. Równolegle od lutego 1919 
roku na Ławicy istniała Szko­
ła Obserwatorów i Kurs Strzel 
ców Pokładowych. Nieprzet- 
wanie szkolono mechaników i 
innych specjalistów, a warszta 
ty lotnicze remontowały i mon 
towały samoloty.

Na wszystkich odcinkach 
frontu przewagę miał przeciw 
nik. Z lotnisk w Pile. Byd­
goszczy. Frankfurcie nad Od­
ra i Wrocławiu startowały w 
rejony toczących się walk sa­
moloty niemieckie wspierając 
własne oddziały. Piloci nie­
mieccy obok lepszego zaopa­
trzenia i zaplecza posiadali tak 
że doświadczenie bojowe zdo­
byte na Zachodzie.

Rozwój powstańczego lotnie 
twa i jego użycie na froncie 
hamowały także względy poli­
tyczne. Komisariat Naczelnej 
Rady Ludowej nie był zwolen 
nikiem rozszerzenia walk.

Powstańcze lotnictwo od 
pierwszych dni po zdobyciu 
Ławicy starało się działać w 
miarę swych skromnych możli 
wości. Grupa bojowa z Ławi­
cy wykonała szereg lotów roz­
poznawczych na front zacho­
dni i północny.

Na front południowy, w re­
jon Ostrowa Wielkopolskiego 
pod koniec stycznia skierowar 
no dwa powstańcze samoloty 
„Fokker” i „LVG” oraz pilotów 
Józefa Napierałę i Stefana Łu­
czaka, aby odpierali powtarza- 
jące się tu niemieckie naloty. 
Ta lotnicza osłona Ostrowa, 
ważnego ośrodka powstańcze­
go i węzła komunikacyjnego, 
istniała przez kilka, tygodni.

Zorganizowanej w lutym 1 
Eskadry Wielkopolskiej nie wy 
korzystano na miejscu. Wobec 
ograniczenia walk, w marcu 
eskadrę skierowano pod Prze­
myśl, skąd na krótko powróci­
ła do Wielkopolski w czerwcu 
1919 r. aby z lotniska Woj.no-

Toast szampanem wraz z no­
worocznymi życzeniami skierowa 
nymi do publiczności i wykonaw­
ców zakończyły w niedzielę 158 
Koncert Poznański, organi­
zowany wspólnie przez Państwo­
wą Filharmonię, redakcję „Expres 
su Poznańskiego” i Wojewódzką 
Radę Związków Zawodowych w 
Poznaniu. Na program karnawa­
łowego koncertu złożyła się mu 
zyka nieśmiertelnego króla wal­
ca wiedeńskiego — Jana Straus­
sa. Z orkiestrą Państwowej Fil­
harmonii w Poznaniu wystąpili: 
dobrze znana naszej publicznoś­
ci solistka Opery Poznańskiej — 
Antonina Kowtunow oraz tenor 
Teatru Wielkiego w Warszawie 
/ Roman Węgrzyn. Antonina Kow 
tunow jak zwykle śpiewała z peł 
ną wdzięku i lekkości muzykal­
nością arię Adeli z „Zemsty 
Nietoperza”, wole „Odgłosy wios 
ny” oraz wspólnie z Romanem 

wice k/Buku wykonań szereg 
lotów rozpoznawczych w rejon 
Piły. Chodzieży i Babimostu. 
Po podpisaniu przez Niemcy 
traktatu pokojowego eskadra 
znów wykorzystaną była na 
Wschodzie.

Najistotniejszym fragmentem 
działań bojowych wielkopol­
skich eskadr były loty propa­
gandowe i rozpoznawcze poza 
linię demarkacyjną ha Śląsku.. 
Rozpoczęte przez grupę bojo­
wą w styczniu i lutym, konty­
nuowane były od kwietnia do 
sierpnia 1919 r. tj. do wybu­
chu pierwszego Powstania Ślą­
skiego. Wykonywali je piloci 
2 i 3 Eskadry Wielkopolskiej. 
Powstańcze samoloty zrzucały 
na Śląsku ulotki, prasę pol­
ską, odezwy i proklamacje oo- 
lityczne. Loty te trudne i nie­
bezpieczne dla. lotników ze 
względu na ograniczony zasięg 
samolotów oraz obronę prze­
ciwlotniczą pociągnęły za sobą 
straty. Podczas powrotu ze 
Śląska zginęła załoga w skła­
dzie sierż. Ł. Durka i sierż. 
Kruszona, do niewoli dostała 
się załoga por. W. Lang i sierż. 
J. Kasprzak a szczęśliwie unik­
nęła niewoli i przedarła się do 
swoich załoga: W. Wrembel i 
M. Skorzyński.

Trudno po latach dokładnie 
określić, ile tych lotów wyko­
nano. Relacje ich uczestników 
Józefa Jakubowskiego, Włady^ 
sława. Wrembla czy Jana Ka­
sprzaka stwierdzają, że każdy 
z nich wykonał po kilka, a na­
wet kilkanaście lotów. Nie by­
li przecież jedynymi, którzy 
ję wykonywali.

W czerwcu 1919 r. wszystkie 
Eskadry Wielkopolskie znalazły 
się na froncie wielkopolskim. 
Eskadra 1 w Wojnowicach, 2 
— w Kruszwicy, 3 w Górze 
k/Jarocina. 4 eskadra na Ła­
wicy. Wszystkie wykonywały 
loty rozpoznawcze na front, 
przekazywały informacje i przy 
gotowywały się do wsparcia 
własnych oddziałów w wypad­
ku wszczęcia przez Niemcy 
walk. Do tego nie doszło, na­
stąpiło za to połączenie się 
Wielkopolski z pozostałymi zie­
miami w jedno państwo pol­
skie.

W sierpniu 1919 r. eskadry 
lotnicze i inne lotnicze oddzia­
ły liczące ponad 1260 żołnierzy 
i dysponujące ponad 70 spraw­
nymi samolotami bojowymi i 
szkolnymi przekazano Naczel­
nemu Dowództwu i Minister­
stwu Spraw Wojskowych.

Płk dr ZYGMUNT BULZACKI

Węgrzynem duet z „Barona cy­
gańskiego". Warszawski gość za 
prezentował swój miękko brzmią 
cy tenor w kupletach Barinkaya 
z „Barona cygańskiego", a tak­
że w Barkaroli z operetki „Noc 
w Wenecji". Muzyka tej operet­
ki była również tłem muzycznym 
występu pary tancerzy Opery Po 
znańskiej Małgorzaty Połyńczuk i 
Edmunda Kopruckiego. Orkiestrę 
filharmoników poznańskich pro­
wadził gościnn>e Mieczysław 
Dondajewski, starając się przy­
bliżyć nam downy Wiedeń. Za­
równo walc Nad pięknym modrym 
Dunajem, jak i Cesarsk; Walc 
zabrzmiały z werwą i szerokim 
oddechem. W miejsce nie przy­
byłego do Poznania Lucjana Ky 
dryńskiego poszczególne punkty 
programu koncertu łączył sło­
wem pełnym dowcipu Sławomir 
Pistras.

JANUSZ KEMPIŃSKI
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POZNAŃ

TEATRY

Nieczynne

KINA

JAROCIN: „Ostatni bal w Roż- 
Bowie” (czech.).

KALISZ Kosmos: „Co mi no- 
bisz, jak mnie złapiesz” (poi.): 
Oaza: „Do krwi ostatniej” cz. I 
II (poł.); Stylowe: „Rocky” (ame­
rykański), „Tajemniczy blondyn 
w czarnym bucie” (fr.); Syrena: 
i.Ale heca!” (radzJ), „Romans Te 
Mesy Hennert” (poL).

KROTOSZYN: „Bez znieczule- 
Bia” (poi.), „Pirat” (poi.).

PNIEWY: „Śmierć przychodzi 
dwa razy” (bułg.).

SZAMOTUŁY; „Dom pod czer­
woną latarnią” (węg.).

TUREK: „One dwie” (węg.).
WRONKI: „Gdybym miał dziew 

ezynę” (czech.).
WSCHOWA: „Spotkanie” (ang.).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
8.55 Huta Katowice ma głos; 9.05 
Cztery pory roku; 11.25 Niezapom 
niane stronice — „Ferdydurke” 
fragm. pow. W. Gombrowicza; 
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Komunikat 
energetyczny; 13.01 Rytmy mło­
dych; 13.20 Kwintet Z. Namy­
słowskiego; 13.40 „Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama” (ok.
g. 14.05 Inf. dla kierowców);
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga 
ma” c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Gwiaz 
dy naszych estrad; 19.40 Studenc 
kie zespoły folklorystyczne; 20.05 
Siadem naszych interwencji; 20.10 
Koncert muz. popularnej; 20.35 
Melodie lat 70-tych; 21.15 Z wi­
zytą w Mostostalu; 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców; 22.23 Olsztyn na 
muz. antenie; 23 Wita Was Pol-
ska mag. słowno-muz.; 23.40
Koncert życzeń od 
dżin w kraju.

Polonii dla ro

Wiadomości: 0.01, 
11, 12.05, 15, 19. 20.

2,

PROGRAM II: 7.35

Różne łerminy Szykuj sanie latem

wakacji szkolnych
Tegoroczna zima, wyjątkowo mroźna, spo­

wodowała zakłócenia w normalnym toku za­
jęć lekcyjnych. W trosce o zdrowie i bezpie­
czeństwo dzieci przerwano naukę szkolną. W 
wielu gminach Wdelkopolskii zaśnieżone dro-
gi uniemożliwiają dojazdy 
szkół zbiorczych, w miastach 
z powodu awarii sieci cieplnej 
nych. W tej sytuacji Minister

do gminnych 
szereg szkół 

jest niedogrza- 
Oświaty i Wy­

chowania na polecenie Prezydium Rządu de­
cyzję o podjęciu naiuki powierzył wojewodom. 
I tak od dnia dzisiejszego, w zależności od 
warunków lokalnych, uczniowie szkół podsta­
wowych i ponadpodstawowych podejmą nau­
kę bądź rozpoczną zimowe wakcje (według 
pierwotnych terminów miały one się rozpo­
cząć 22 stycznia dla uczniów szkół podstawo­
wych i 4 lutego dla uczniów szkół ponadpod­
stawowych).

W województwie kaliskim, szkoły rozpo­
czynają zajęcia dzisiaj. Tylko w gminach i w 
miastach, w których są zasypane drogi lub 
niedogrzane szkoły dzieci nie podejmą nauki 
szkolnej. Na przykład lekcje nie rozpoczną się 
w gminie Lisków. Jest to jednak sporadyczny 
przypadek. Tak więc dla młodzieży woje­
wództwa kaliskiego wakacje zimowe rozpocz­
ną się 22 stycznia w szkołach podstawowych 
i 4 lutego br. — ponadpodstawowych.

Podobna sytuacja jest w województwie ko­
nińskim. Nauka rozpocznie się we wszystkich 
szkołach 8 stycznia, zaś terminy rozpoczęcia

zimowych wakacji pozostąją niezmienione. 
Jedynie w gminach: Dąbie, Grabów, Orcho­
wo i w Zespole Szkół Rolniczych w Strzałko- 
wie zajęcia rozpoczną się w terminie póź­
niejszym.

W województwie leszczyńskim od dzisiaj do 
16 stycznia włącznie trwać będą zimowe wa­
kacje dla młodzieży szkół podstawowych i 
ponadpodstawowych. Decyzja taka podykto­
wania została troską o bezpieczeństwo i wła­
ściwy wypoczynek dzieci, bowiem w tym wo­
jewództwie ponad 17 000 uczniów dojeżdża do 
szkół. Wspólnie z zakładami pracy, organiza­
cjami młodzieżowymi przygotowano bogaty 
plan zajęć. Uruchomione zostają dzisiaj pół­
kolonie.

W województwie pilskim również podjęto 
decyzję o przyspieszeniu wakacji zimowych. 
Trwać one będą od 8 do 13 stycznia włącznie 
Dla młodzieży przygotowuje się szereg imprez 
sportowych na śniegu. Udostępnione zostaną 
topy saneczkowe i narciarskie.

W województwie poznańskim wakacje roz­
poczynają się dzisiaj i trwać będą do 16 sty­
cznia włącznie. Opracowany plan wakacyj­
nych zajęć zapewnić ma młodzieży przyjem­
ne spędzenie czasu na śniegu oraz w klubach 
i świetlicach.

W województwach leszczyńskim, pilskim, 
poznańskim w czasie zimowych wakacji czyn­
ne będą dyżurne przedszkola, (bg)

Mróz daje tęgie cięgi. Na 
szczęście nie wszyscy 
zapomnieli o tym, że i 

w Wielkopolsce bywają ostre 
zimy. W leszczyńskim rolni­
ctwie nie brakło przykładów 
zapobiegliwości i natychmia­
stowego przystosowania siQ do 
niecodziennych warunków, z 
drugiej jednak strony wiele 
było także oczywistych zanied 
bań i braku odporności.

uc do koryt. Kiedy zgasły promień
ni ki ciepła porodówkach dla

„Nareszcie mamy zimę, 
dawnych lat ” — mówią 
torzy obu Państwowych 
ków Hodowli Zarodowej

jak za 
dyrek- 
Ośrod- 
_ Ed-

mund Apolinarski w Osowej Sie­
ni i Kazimierz Szablewski w Ga- 
rzynie. W kierowanych przez 
nich gospodarstwach. liczącj’ch 
sobie po kilka tysięcy hektarów 
i kilkadziesiąt tysięcy sztuk ży­
wego inwentarza, wszystko funk­
cjonuje jak należy. Jesienia oga 
cono ściany, otwory okienne i 
drzwi, warkoczami ze słomy u- 
szczelniono szpary i dziury w bu 
dynkach inwentarskich, zebezpie-

macior. nawnoszono więcej sło- ( 
my. żeby prosiaki mogły się w niej 
zagrzebać, najmłodsze ładowano 
do koszy i przetrzymywano w o- 
grzewanych pomieszczeniach.

Mleko z majątków Osowej 
Sieni dowożono do mleczarni 
we Wschowie saniami. W Ga 
rzynie i okolicach POHZ-ow- 
skie cigniki kołowe i gąsieni 
cowe bez przerwy utrzymywa 
ły drogi w stanie przejezdnoś 
ci, także w nocy przecierano 
drogi do magazynów paszy i 
słomy. Użyczano gąsienicowe 
ciągniki energetykom, poszu­
kującym awarii sieci gdzieś 
wśród zaśnieżonych póL

czono pompy i 
ciągowe przed 
peraturami.

Prawda, że

urządzenia wodo- 
minusowymi tem-

i tam wystąpi-
ły na przełomie grudnia i 
stycznia komplikacje spowodo 
wane przerwami w dostawie 
prądu, że zawiało drogi i mroź 
był prawie dwudziestostopnio
wy. Ale też riposta załóg

Podobne przykłady zapobiegli­
wości i zaradności znaleźć można 
w Leszczy ńskiem w wielu gospo 
darstwach rolnych uspołecznio­
nych i chłopskich. Tam, gdzie 
nie zabrakło doświadczenia i za­
pału. zima połamała sobie zęby 
i nie zdołała zadać strat hodowli.

Nowa baza remontowa
obu POHZ była natychmiasto

3. 5. 9, 10, 
22.

Male muzy
kowanie; 8.01 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 „Poeta i
jego świat” ,Noc październi-
kowa”; 10.30-Art Tatum solo; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Nowe na­
grania radiowe pianistki E. Osiń 
skiej; 11.35 Postęp, dom. nowo­
czesność — porady praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 P. Dessau: II Sym 
fonia; 12.25 „Kolejarz z Gołębia” 
— opow. S. Komarnickiego: 12.45 
Tańce kompozytorów polskich; 
12.55 Gra zespół carlosa Santany;
13 Dobre, ale mało; 
nacek: Suita na ork.
13.36 Ze wsi i o wsi;' 
chóru PR i iw we

13.10 L. Ja- 
smyczkową;

13.51 Konc. 
Wrocławiu;

Kaliskie wa. W oborach mlecznych

14.19
14.25
15.20 
ców;
16.10

Więcej, lepiej, nowocześniej:
Muzyka Boccheriniego;

Popołudnie dziewcząt i chłop
16 Śpiewa E. Demarczyk; 

Szkice o muzyce polskiej
Xx wieku; 16.10 Z polskiej muz. 
operowej; 17 Z dziejów jazzu poi 
skiego; 17.20 Notatnik kultural­
ny; 17.30 Poetycki koncert ży­
czeń; 18 „Co piszą o muzyce?”; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Radiowe spotkania: 19 Na-
grania pianisty L. Bormana;
Saldo, Panie Dyrektorze!;

20
20.20

„Kontrapunkty” — tygodnik o 
muzyce XX wieku; 21.40 Pieśni 
G. Dufay; 23 Zbliżenia; 23 Ta-
jemnice prozy W. Combrowi
cza; 23.35 Co słychać w świecie;
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30. 7.30. 8.30, 
11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow-
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9
czeka niecierpliwie” — 
Temat na karnawał 
9.30 Salon radiowy; l 
ty klarnetowe; 10.35

•pow.;
,Kat 
9.10

„Tico-tico”; 
9.45 Kwintę 

i Kiermasz
płyt wytwórni Opus; 11 Dzień jak 
co dzień — mag.; 11.30 Z historii 
francuskiego, jazzu; 12.05 W tona
cji Trójki;
rywki; 1 
Hawanie”

13.50
13 Powtórka z roz- 

„Nasz człowiek w
— pow.; 14 Muzyka ba

rokowa na dworach europejskich;
15.05 Śpiewa A. 
W kręgu jazzu; 
Otisa Reddinga; 
nek i Danuta”;
nie; 16.45 Nasz

Ro-siewicz; 15.20
15.40 Oklaski dla
16 Rep. pt. „Ra 

16.20 Muzykobra- 
rok 79; 17.05 Mu

zyczna poczta UKF; 17.40 Odku­
rzone przeboje; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu;

Przedsiębiorstwo PKS w Koszalinie dysponuje od niedawna nową 
bazą napraw autobusów i ciężarówek. W Wałczu (Pilskie) utwo­
rzono Oddział Remontowy PKS, którego załoga wywodzi się 

. głównie z absolwentów przyzakładowej szkoły.
CAF — fot. Undro

Poznańskie

W każdej gminie
ogródek jordanowski

Większe miasta i gminy województwa poznańskiego dys­
ponują kilkoma ogródkami jordanowskimi, w niektórych 
gminach jest przynajmniej jeden plac zabaw dziecięcych, ale 
są i takie bez miejsc rekreacji dla najmłodszych. A jak du­
żym powodzeniem cieszą się wśród dziatwy te place, wystar­
czy — gdy tylko pogoda odpowiednia — odwiedzić jakikol­
wiek. Tam zaś, gdzie dotychczas nie ma placów zabaw, wkró­
tce będą one urządzone. j

Stanie się to możliwe dzięki tegorocznym przedsięwzię­
ciom z okazji Międzynarodowego Roku Dziecka. Organizacje 
społeczne — przede wszystkim ogniwa Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci — oraz samorządy mieszkańców w miastach i 
gminach Poznańskiego zaplanowały w najbliższych miesią­
cach wiele prac. Wszędzie ustalono, że utworzony zesłanie 
przynajmniej jeden ogródek jordanowski. Będą one two­
rzone głównie społecznym wysiłkiem mieszkańców, z pomo­
cą zakładów pracy. W niektórych gminach rzemieślnicy po­
djęli się bezinteresownego wykonania urządzeń dla placów 
zabaw.

Najwięcej przedsięwzięć przy budowie ogródków jordano­
wskich zaplanowali mieszkańcy Gniezna, Grodziska, Książa, 
Nowego Tomyśla, Obornik, Śremu, Środy i Wrześni. W tych 
miastach i gminach do urządzania ogródków włączy się tak
że młodzież szkolna. (bop)

19 Pow. w wyd. dżw. — J. Żuław 
ski: „Laus feminae”; 19.35 Opera
tygodnia — M. Musorgski: Cho-

polski): „Umierające gwiazdy”;
11.30 Fricsay prowadzi „Fidelia”;
12.05 Czas dobrych gospodarzy;

wańszczyzna”: 19.50 „Kat czeka
niecierpliwie” — pow.; 20 60 mi 
nut na godzinę; 21 Galeria sta­
rych mistrzów; 22.08 Śpiewa F.

12.25 Giełda płyt: 
(matematyka): „1
sie” słuch.

,; 13.20 Dla Kl. I
.Dzień dobry, Ik- 

13.45 Tu Studio

Sinatra; 
zu; 23 
o śnie”; 
snem”.

22.15 Trzy kwadranse jaz
Jiri Wolker — 

23.05 Między
„Ballada 
dniem a

Stereo (ogólnop.); 14 Technikum 
Rolnicze; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Tańce ludowe 
Skandynawii; 15.05 „W Jeziora-

Wiadomości: 6JL5. 1, 8, 
15. 17. 19.30. 22.

PRÓGRAM IV: 
express; 8 Duety 
dox — Powell”; 
kiej nie znamy —

10.30. 12,
nach”;
w racamy
cza 
ki”;

15.40 Książki, do których
Henryka Sienkiew i-

.Listy z podróży do Amery-
16.05

6.45 
fortep.

Radio- 
- ..Ma

dzwonkiem
,.Przed 
aud.

pierwszym 
dla nauczy-

8.10 Ziemia ja- 
„Jak powstała

cieli; 16.25 Jęz. niemiecki; 16.40 
Z taśmoteki spikera; 16.50 Radio 
express; 17 Felieton sportowy;

Jeszcze jeden dom 
i osiedle gotowe

Spółdzielnia
Ostrzeszowie

Mieszkaniowa w 
(Kaliskie) powstała

ponad 20 lat temu. Ważną datą 
w życiu spółdzielni był rok 1962: 
powstającemu osiedlu nadano imię 
Marcelego Nowotki. Pierwszy 
blok zbudowany został w listopa­
dzie 1960 roku. Miał dwadzieścia 
siedem mieszkań. Do dziś przy­
było pół tysiąca nowych.

Najnowszy budynek przekazano 
do użytku trzy lata temu. Po 
wybudowaniu jeszcze jednego do 
mu realizacja największego w 
Ostrzeszowie osiedla mieszkaniowe 
go będzie zakończona. Rozpoczną
się wówczas
Kwiatowej, a

W tej części

prace przy ulicy 
następnie na Bor-

miasta działają dwa
komitety obwodowe samorządu
mieszkańców. Komitet Obwodo-
wy nr 2 za aktywność otrzymał 
nagrodę WK FJN. Komitet Ob­
wodowy nr 3 zainicjował czyn, w 
którym lokatorzy wykonali chód 
nik przy ulicy Piastowskiej. War 
tość robót wynosiła 150 000 złotych.

Nie nudzi się też młodzież za­
mieszkała w budynkach spółdziel 
czych. Ma świetlicę, gdzie stale 
odbywają się zajęcia, (ewi)

W okowach zimy

Ziemia”; 8.25 Koncerty Vivaldie 
go; 8.35 Ginące zawody — bed­
narz; 8.50 Graj kapelo!; 9 Dla 
kl. I (matematyka): „Dzień do­
bry, Iksie” — słuch.; 9.25 Utwo­
ry kameralne J. Haydna; 10 Dla 
kl. V (historia): „Pomazaniec bo­
ży” — słuch.; 10.30 Estrada przy 
jaźni; 11 Dla szkół średnich (jęz.

17.05 Z taśmoteki spikera;
taśmoteki spikera;
ce o nasze dziecko”:

17.40
17.30 Z 

,W tros
17.55 Piosen

ka francuska; 18.25 Kalejdoskop 
nauki — następcy Einsteina; 19 
Ekonomia na co dzień; 19.15 Jęz. 
rosyjski; 19.30 Jam session (ste-
reo ogólnop.); 
dryjski 1978 r.

20.15 Festiwal Flan
21.50

muz. eksperymentalnej;
Panorama

22.30 Mu

urządzenia udojowe zasilano 
z agregatów prądotwórczych 
lub sprężarkami traktorowy­
mi. Na drogi wysłano, nie o- 
glądając się na służby drogo­
we, własne ciągniki z pługa­
mi odśnieżnymi, z ładowacza 
mi czołowymi.

Tam. gdzie mimo zabezpie-
ezeń przestała dochodzić wo-
da do poideł automatycznych w 
chlewniach i oborach, wodę do­
wożono z gorzelni, w postaci 
wrzątku; zanim wystygła rozlewa

Nie wszyscy jednak wyka­
zali się zapobiegliwością, nie 
wszyscy przystąpili do walki 
z przeciwnościami zimy. Nie 
pozatykane dziury i nie zabez 
pieczone instalacje wodne, nie 
przygotowany sprzęt odśnież­
ny i zaniedbane agregaty prą 
dotwórcze, inne dowody co­
dziennego niedbalstwa, które 
w skrajnie trudnych warun­
kach zemściły się stratami w 
pogłowiu — to skutek beztros 
kiego rozumowania albo krót­
kiej pamięci ludzi, którym się 
widać wydawało, że klimat 
wielkopolski raz na zawsze zła 
godniaL

?xnn?nskie

Łańcuch ludzi dobrej woli
Trudne dni przynoszą wiele mochodem w porę dotarli do

dowodów ludzkiej ofiarności, 
życzliwości, odwagi. Ostatnio 
Pogotowie Ratunkowe w Słu­
pcy zostało wezwane do 
rodzącej mieszkanki Kosewa 
(koło Giewartowa w Koniń- 
skiem). Zawieja i silny mróz 
uniemożliwiły karetce pogoto-
wia dojazd do celu.

Zwrócono 
milicji, W

się o pomoc do 
rezultacie lekarze

Leonard Wiśniewski, Andrzej 
Durski oraz pielęgniarz Jan 
Kołodziejszyk milicyjnym sa­

Zwierzęta też potrzebują pomocy
Obecna pogoda sprawia du­

że kłopoty nie tylko ludności 
i gospodarce. Poważnie cierpi 
także z tego powodu fauna.

Wskutek grubej powłoki lodo­
wej na zbiornikach wodnych, w 
dodatku pokrytej śniegiem, rybom 
grozi przyducha. Polski Związek 
Wędkarski apeluje więc o odgar 
nianie śniegu, kucie przerębli, do 
których należy wkładać wiązki 
słomy lub trzciny. W ten sposób 
zwiększy się dostęp powietrza, a 
jednocześnie to oznakowanie bę­
dzie „oknem” do obserwacji, co 
się dzieje pod lodem. W przypad 
ku zauważenia objawów przydu- 
chy członkowie PZW powinni na 
tychmiast zawiadomić swoją jed­
nostkę nadrzędną.

Trudne zimowe warunki moc 
no dały się wc znaki zwierzy­
nie leśnej. Zmarznięta skorupa 
śniegu uniemożliwia jej do­
stanie się do mchu i nasion
chwastów. 
Związku 
gotowały

Kola Polskiego 
Łowieckiego przy- 

zapasy karmy,
ale kłopoty sprawia dowiezie­
nie jej do paśników. Niemniej
i w lasach przeciera 
ki, by maksymalnie 
zwierzynę.

Np. po odśnieżeniu

się szła 
dożywić

głównych
dróg w województwie pilskim łat 
wiej obecnie dotrzeć do najbar­
dziej zagrożonych rejonów, w nie 
których karmnikach i paśnikach

zyka i świat współczesny — Blas 
kj i cienie złotego kruszcu; 22.40 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu-

Telewizji
paracja” (kol.); 21.15

lom Stoppard: „Se-
W mi

jących Jęz. polski (sem. III):
„Dwie epoki — dwa style”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16, 22.55.

PROGRAM 1; 12 — TTR. RTSS 
— Hodowla zwierząt, sem. 1; 12.30 
— TTR — Mechanizacja rolni­
ctwa; 13 NURT — Matematyka, 
sem. 1: „Podzielność liczb natu­
ralnych”. Wykł.: prof. ar Andrzej 
Alexiewicz; 16.50 — Dziennik
(kol.); 17 — Obiektyw; 17.20 —
Dla dzieci — „Zwierzyniec” (kol.); 
17.50 — „Możesz na mnie liczyć, 
mamo” — film fab. prod. TV ra­
dzieckiej (kol.); 19 — Dobranoc
dla najmłodszych (kol.); 19.10 —
Siódemka; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.15 — Teatr

nutę po premierze: ..Opowieść pre 
zydenta” (kol.); 21.51 — Dzien-
nik (kol,).

PROGRAM 2: 16.55 
dnia; SPOTKAJMY 
JESZCZE — program

- Program
SIĘ RAZ

. ...-----  bloku: 17.05
— „Czerwone gitary” — piosenki- 
kolędy; 17.15 — „Znane i nie­
znane” — cz. 1 festynu górnicze­
go; 17.39 — „Dwugłos” _  rep. 
filmowy o Januszu Laskowskim i 
jego piosenkach; 17.55 „Znane i

Kosewa. Irena W. (22-letnia 
mieszkanka Kosewa) urodziła 
córkę. Nastąpiły jednak powi­
kłania poporodowe. Konieczna 
była operacja, a o dowiezie­
niu chorej do szpitala nie by­
ło mowy. Lekarze zdecydowali 
się — ratując życie pacjentki 
— dokonać operacji w jej do­
mu, choć nie dysponowali net 
rym zestawem potrzebnych in
strumentów od.powiednvn
sprzętem. Po kilku godzinach 
wszystko zakończyło się po­
myślnie. (woj)

znalazło się zboże i inne wysoko
kaloryczne pasze. Odśnieża 
że wrzosowiska i oziminy, 
rych zwierzęta i ptactwo 
ją dla siebie pożywienie.

Członkowie kół PZŁ,

się tak 
na któ 
znajd u

jak i
Ligi Przyrody zorganizowali 
także akcję dokarmiania dzi­
kiego ptactwa, jak kuropatwy 
czy bażanty. Na pomoc ludz­
ką czekają też miejskie sikor 
ki, kowaliki, wróble. Zjedzą 
wszystkie resztki z talerzy, po 
ratuje je w trudnych dniach 
garść kaszy jęczmiennej, czy 
trochę starego chleba.

Mieszkańcy wsi niechaj tak 
że pamiętają o łańcuchowych 
stróżach swoich gospodarstw. 
Kilka dodatkowych garści sło 
my w budzie i kawałek wor­
ka, zawieszonego u wejścia w 
charakterze drzwi, pomogą 
psom przetrwać % rożne dni.

(zd, wis)

nieznane”, cz. 2: 118.10 — . g-Iv 
z Wim r°bią samo” — program 
z udziałem Magdy Zawadzkie; i 
Ewy Wiśniewskiej; 18.30 — „Dziew 
czynka z zapałkami” _ program 
rozrywkowy; 19 _ „Czerwone gi 
tary 1910 Teleskop; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15

-n °’tka-’my sie raz leszcze c.d.; 
20.20 _ „Sentymenty” _ „Ranek 
nie lubi wieczora”; 21.15 — 24 
godziny; 21.25 _ „zaślubiny na 
krańcach świata” — ode. 1 „Wśród 
ludu Kalaschi” — francuski se­
rial o obrzędach zaślubin.

przedstawiciele w wejewddawach 
łcnwiM •O acew,cka’ ul- Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, p|. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56



Dnia 5 stycznia 1979 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 75, kochany mąż, ojciec, dziadek 
i brat

KAZIMIERZ NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

KRAJOWA 
10IERIA PIENIĘŻNA

79305®
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną

tDnia 30 grudnia 1978 r. zmarŁ opatrzony Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cier­

pieniach, mój najdroższy mąż, jedyny brat, 
szwagier, wujek i kuzyn, śp.

APOLINARY KORALEWSKI
Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego od­

będzie się w środę, dnia 10 bm. o godz. 13.50 
na cmentarzu junikowskim.

W

Autobus sprzed domu o 
Ul. Chełmońskiego 18.

smutku pogrążona 
żona z rodziną

godz. 12.30.
79295g

tDnia 3 stycznia 1979 r. zmarła nagle prze­
żywszy lat 77 nasza ukochana siostra, szwa­
gier ka i ciocia, śp.

Potrzebna pani, do prowa 
dzenia domu, dziecko 5- 
letnie. Warunki bardzo 
dobre, samodzielny po­
kój. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 78732®.

HELENA SURDYK nauka
długoletni, emerytowany pracownik PZU.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Korepetycje z matematy 
ki. Szeib, tel. 67-49-65.

7871Ig

79283®
Strapiona 

siostra z rodziną

tDnia 6 stycznia 1979 r. zakończył swe pra­
cowite życie, opatrzony Sakramentami św., 

mój drogi mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 66, śp.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

73562®

sprzedaż

MARIAN WINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 7^0 na cmentarzu janikowskim.

79304g
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, dzieci i rodzina

tDnia 4 stycznia 1979 r. zmarł nagle najdroż­
szy mąż, najukochańszy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

MARIAN WITASZEK

Kożuch zagraniczny, roz­
miar 50 — sprzedam. Tel. 
587-34, od piętnastej.

79178®

Kożuch damski, nowy —t 
sprzedam. Tel. 67-53-40.

79166g

Kożuch damski. Osiedle 
Lecha 51 m. 7. 77637ig

Ładowacz obornika cze­
ski — sprzedam. Adrian 
Pawlak, Dębnica, 62-271 
Działyń koło Gniezna.

180 Lp

wprawi,

1.000.0002
3066-K2

SPÓŁDZIELNIA PRACY

ul. Wielka 8

It

zawiadamia wszystkich zainteresowanych,

iż z dniem 27 listopada 1978 r.

DOTYCHCZASOWY NUMER TELEFONU
67-37-27

na cmentarzu J unik owo przy ulicy 
Grunwaldzkiej

na 67-20-31 do 32
4309-K1

Zaporożca zamienię na 
Fiata 126p. Ul. Czekalskie 
13, od godz. 16. 78944g

Sędzia
Pogrżeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 

na cmentarzu w Ostrowie Wlkp., po mszy św. 
o godz. 13 w kościele św. Antoniego.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

nieruchomości ’|

Ostrów Wlkp. 

^OBB32UinBBESEC

79251g

Sprzedam działkę pod bu 
dowę domu w Gnieźnie, 
przy terenie uzbrojonym. 
Danuta Kasperczyk, ul. 
Narutowicza 51, 64-100 Le

Warszawę 223. sprzedam. 
Stanisław Liberski, Ko­
morowo koło Pólka, po­
czta Kaźmierz. 1802p

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Ciesielska, Paderewskie­
go 1. 77954g

i

tDnia 2 stycznia 1979 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

BRONISŁAWA CZESZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Ul. Miodowa 19 m. 2. 51-U3

tDnia 4 stycznia 1979 r. zasnął w Bogu nasz 
najdroższy ojciec, teść, brat, wujek, uko­

chany dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 98, 
śp.

STANISŁAW STACHOWIAK
muzyk ludowy, 

b. długoletni pracownik Cukrowni Szamotuły.

Odprowadzenie zwłok nastąpi w poniedziałek, 
8 bm. o godz. 14.

Córki z rodziną

Szamotuły, al. Niepodległości 16. 7928 &g

tDnia 5 stycznia 1979 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ nasz najdroższy mąż', oj­

ciec, dziadek, pradziadek, przeżywszy lat 79

LUDWIK KLUCZYNSKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu winiarskim.

79279g
W żalu pogrążone 

żona, córka i rodzina

+ Dnia 1 stycznia 1979 roku zmarła po długich 
I cierpieniach, przeżywszy lat 30, moja uko­
chana żona, mamusia, córka i siostra, śp.

BARBARA TOMCZAK
z domu Bielawa

1809pszno.

Forda Taunusa 20 M, sil­
nik 6V, rocznik 1971 — 
sprzedam. Sławno, tel. 
33-17. ul. Chełmońskiego 
26 m. 3. 16«8p

Zespół muzyczny poleca 
swoje usługi. Tomaszew-
ski 20-66-89. 79264g

Poszukuję dostawców do 
nowo otwartego sklepu 
artykułów dziecięcych i 
młodzieżowych. Antoni 
Snojda, 41-400 Mysłowice, 
ul. Słupecka 4-a, tel.

Zgubiono w Poznaniu ze­
szyt 160-kartkowy w o- 
kładce ciemnozielonej — 
nauka o muzyce. Uczciwe 
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
Witold Jankowiak, Sza­
motuły, ul. Powstańców 
Wlkp., tel. 20-400.

79220g

22-53-50. 3049-K2

Dziecko zgubiło pamiąt­
kowy medalionik z datą 
i imieniem. Znalazcę wy 
nagrodzę. Tel. 33-34-77.

79198g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż z synkiem, rodzice i rodzina

Ul. Kossaka 18.

Dnia 3 stycznia 1979 
mąż, nasz najdroższy 
przeżywszy lat 50

MARIAN
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 10.30

W

Ul. Kolejowa

15-U3

r. zmarł mój kochany 
ojciec, teść, dziadziuś,

STAWNY
we wtorek, dnia 9 bm.

na cmentarzu górczyńskim.

głębokim smutku i żalu pozoetaje 
żona z rodziną

49. 79291g

tDnia 2 stycznia 1979 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 57 lat, 

nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIANNA PRZYBYŁ
z domu Teppet

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
RODZINA

Ul Marchlewskiego 52 m. 1. 54-U3

Dnia 2 stycznia 1970 r. zmarła nasza naj­
droższa siostra, ciocia i szwagierka

ANTONINA ERNST
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
79293g

+ Dnia 3 stycznia 1979 r. zmarł mój drogi oj­
ciec, teść, dziadek, pradziadek i szwagier, śp.

FRANCISZEK DOMACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu janikowskim.

79297g
W smutku pogrążona

RODZINA

Mi

tDnia 6 stycznia 1979 r. zmarł nasz 
teść, dziadek, pradziadek, w wieku 81

LUDWIK SWIDERSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia

ojciec, 
lat, śp.

10 bm.
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.

79®13ę

Dnia 2 stycznia 1979 
ga ciocia, śp.

PELAGIA
Pogrzeb odbędzie się

roku zmarła nasza dro-

WLAZŁY
w poniedziałek, 8 bm.

o godz. 14.30 na cmentarzu na Starołęce.
W smutku pozostaje 

siostrzenica z mężem i córką
Krzesinki. ul. Siewierska 28. 55-U3

tW dniu 5 stycznia 1979 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia, śp.

JANINA NOWICKA
z domu Borowicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku fx>grążona
RODZINA

Poznań, Warszawa, Ottawa. 79310g

tDnia 5 stycznia 1979 r. zmarła namaszczona 
Olejami św., przeżywszy Lat 51, najdroższa 

żona, córką, siostra, szwagierka i ciocia

HELENA WIZĘ
Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 

10 bm. o godzinie 12 w kościele parafialnym 
w Kostrzynie Wlkp., po czym odbędzie się
pogrzeb.

79303®
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu

OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO 
w LESZNIE,

plac dr. Metziga 25, telefon: 34-34 
prowadzi w ośrodkach szkolenia kursowego 

na terenie województwa leszczyńskiego
KURSY Z WOLNEGO NABORU I NA ZLECENIE 

▲ przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych: wy­
uczające od podstaw zawodu: spawacza gazowego 
i elektrycznego, oraz kursy specjalistyczne,

A przygotowujące do egzaminu na tytuł mistrza dyplo­
mowanego,

A przygotowujące do egzaminów kwalifikacyjnych na 
tytuł: robotnika wykwalifikowanego (czeladnika, mi­
strza) we wszystkich zawodach,

A doskonalenia zawodowego we wszystkich zawodach 
i specjalnościach oraz bhp I, II, III stopnia,

A przygotowujące do egzaminu w zakresie eksploatacji 
urządzeń energetycznych (zaświadczenia kwalifikacyj­
ne typu: E i D),

A przekwalifikowania zawodowego w różnych bran­
żach,

A przysposobienia zawodowego w zawodach budowlanych 
i metalowych, palaczy centralnego ogrzewania i kot­
łów wysokoprężnych, wózków akumulatorowych i spa­
linowych, suwnic, dźwigów, dźwignic, elektrowciąga- 
rek,

A, wszelkie inne według potrzeb i na zlecenie zakładów 
pracy,

A dla potrzeb własnych: kroju i szycia, gotowania, „gos- 
podnik”, kreśleń technicznych i inne.

Zgłoszenia na podane typy kursów kierować należy:
L LESZNO

II. LESZNO

III. GOSTYŃ

IV. GÓRA

V. KOŚCIAN

VI. MIEJSKA
GÓRKA

VII. RAWICZ

VIII. WĄSOSZ

— Zespół Szkół Zawodowych, 
pl. dr. Metaiga 25, teł. 34-34

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Kurpińskiego 2, teł. 34-42.

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Powstańców Wlkp. 3, teł. 205-94.

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Szkolna 1, tel. 660.

— Ośrodek Kształcenia Zawodowego, 
ul. Rzemieślnicza 2, tel. 518, 
Cech Rzemiosł Różnych.

— Szkoła Podstawowa Zbiorcza.

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Kasprzaka 12.

— Szkoła Podstawowa Zbiorcza, 
tel. 836.

IX. WSCHOWA — Zespół Szkól Zawodowych, 
ul. Kościuszki 11, tel. 257. 5-K1

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 30 grudnia 
1978 r. zmarł nagłe w 26 roku życia

ANDRZEJ KORZENIOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążani
TO159g

Dnia 10 grudnia 1978 r. po przeżyciu 39 lat, 
odeszła od nas, śp.

+ W dniu 3 stycznia 1979 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św.

z Laurentowakich

KATARZYNA LEICHERT
Msza św. we wtorek, 9 bm. o godz. 18 w koś­

ciele Bożego Ciała, pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 15.10 na cmentarzu janikowskim.

Córki z rodzin*

Prosny o nieokładan^ie kwiatów.
79214®

JADWIGA KUPCZUNAS
z domu Piercewicz

Pogrążona w smutku

Kalisz, Szczecin, Poznań, 
Kowale Pańskie, Stargard. 78965g

tDnia 3 stycznia 197a r. zmarł po krótkiej 
chorobie, przeżywszy 94 lata, mój kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

tDnia 6 stycznia 1979 r. po długotrwałej cho­
robie zmarł opatrzony Sakramentami św., 

nasz najdroższy, kochany mąż, ojciec, teść, brat, 
szwagier, wujek i dziadziuś, przeżywszy lat S8, 
śp.

KAZIMIERZ KURASZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnie I bm. 

o godz. 10.46 z domu żałoby w Komornikach.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Komorniki, Poznańska 3. TSŻŚśg

IGNACY PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia M bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

52- U3
W smutku pogrążona 

żona z rodziną

tDnia 4 stycznia 1979 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany ojciec, brat, teść i dziadek, sp.

JOZEF KOTECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

tW dniu 5 stycznia 1979 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, ukochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 78

JAN GAWRONIAK 
emerytowany leśniczy, 

ppor. Powstania Wielkopolskiego, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz lii na cmentarzu w Lesznie — Strzyże­
wicach.

W głębokim smutku pogrążono 
RODZINA

Poznań. Leszno, Strzyżewice, Sulęcin. 79300®

Ul. Matejki 6 m. 8.

W smutku pogrążone 
córki i rodzina

o. Dnia 4 stycznia 1979 r. zmarła nagle nasza 
I ukochana mama, teściowa, ba<bcia i pra­
babcia, śp.

FRANCISZKA WOJTYNEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm.

o godz. 10.10 na cmentarzu na Janikowie.

56- U3
Pogrążona

ROD
w smutku

+ Dn>ia 30 grudnia 1978 r, zmarł nagle najdroż­
szy syn, brat, szwagier i wujek, śp.

ANDRZEJ KORZENIOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

rodzice i rodzina
Ul. Grottgera » m. I. S3-U3

+ Dnia 29 grudnia 1978 roku po krótkich cier­
pieniach zmarł mój kochany mąż, nasz tro­

skliwy i ukochany ojciec, teść, dziadziuś, nie­
zapomniany brat, stryj, wujek i kuzyn, śp.

dr WITOLD NEYMAN
lekarz internista i stomatolog

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 
• godz. 13.58 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni 
żona, synowie i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolenejri.
W-U3

tDnia 3 stycznia 1979 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat S3, nasz drogi ojciec, teść 1 dzia­
dek, śp.

MARIAN BARTKOWIAK
były pracownik Zakładów Mięsny eh

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 10 bm. 
o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
RODZINA

Ul. Marcełińśka ST. 79308R
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Turniej w Londynie

W. Fibak i T. Ckker
odpadli w półfinale
Wojciech Fibak i Tom Ok- 

ker ulegli w półfinałowym po­
jedynku turnieju deblowego 
WCT w Londynie parze ru- 
muńsko-amerykańskiej llie Na 
stase — Sherwood Stewart w 
iizech setach 6:0, 4:6, 4:6.

Pierwszy set był popisem 5 i 
baka i Okkera. w dwóch na­
stępnych gra była wyrównana 
a górę wzięło doświadczenie 
llie Nastase, który znakomicie 
grał pod siatka.

W drugim półfinale Amery­
kanie John McEnroe i Peter 
Fleming pokonali brytyjską pa 
rę Mark Cox — David Lloyd 
6:3, 6:7, 6:3.

W finałowym pojedynku tur 
nieju deblowego WCT w Lon­
dynie, Amerykanin John McEn 
rce i Peter Fleming pekonaii 
parę rumuńsko-amerykańska 
llie Nastase — Sherwood Ste­
wart 3:6, 6:2, 6:3. 6:1. (PAP)

Dobra postawa 
palsldogo łyżwiarza
Na tonze lodowym w Inzell 

zakończyły się pierwsze zawo­
dy łyżwiarzy szybkich z cyklu 
„Turnieju Trzech Torów”. Do­
brze spisał się w nich repre­
zentant Polski — Jan Jóźwik, 
zajmując w klasyfikacji sprin- 
terskiego wieloboju piąte miej­
sce i ulegaijąc tylko czterem 
doskonałym łyżwiarzom ra­
dzieckim. W sobotnim biegu na 
1000 m Jóźwik zajął czwarte 
miejsce z czasem 1.20,28. a na 
500 m był szósty. (PAP)

Udany sparring 
koszykarek AZS
Przygotowujące się do me­

czu o Puchar Europy z GEAS 
San Giowani, koszykarki AZS, 
■rozegrały wczoraj sparringo- 
wy mecz z lokalnym rywalem 
— Lechem. W trwającym dwa 
razy 25 minut pojedynku zwy­
ciężyły akademiczki 126:73 
(61:40). Najwięcej punktów dla 
AZS zdobyły: Jer gen 22 i Gu­
mowska 21. Dla Lecha: Kąkol 
16 i Mnich 11. (wił)

Klub Kibiców Koszyk arek AZS 
informuje, że we wtorek o godz. 
17 w sali przy ul. Młyńskiej odbę 
dzie się zebranie członków klu­
bu. (—)

। .. » I Trójka Wielkopolan w pierwszejj dziesiątce

Rozpoczynamy plebiscyt j Łuszczek najpopularniejszym
na najlepszego piłkarza Wielkopolski

Już po raz szósty redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” za­
prasza swoich czytelników ćlo 
wzięcia udziału w plebiscycie 
na najlepszego piłkarza Wiel 
kopolski w 1978 roku.

W minionym roku wielko­
polscy piłkarze dostarczyli ki 
bicom zarówno przyjemnych 
wzruszeń jak i rozczarowań. 
Znacznie radośniejsza była 
pierwsza część roku, uwieńczo 
na zdobyciem przez Lecha trze 
ciego miejsca w rozgrywkach 
ekstraklasy. Gorzej było jesie 
nią. Przez długi okres nie wio 
dło się Lechowi, Olimpii i War 
cie, słabo też spisywały się 
wielkopolskie zespoły w roz­
grywkach klas międzywojewó 
dzkich. Udany finisz spowodo­
wał jednak, że rozpoczęcia wio 
sennej rundy spotkań, wię­
kszość kibiców futbolu w Wiel 
kopolsce oczekuje z optymiz­
mem.

Podobnie jak w ubiegłych 
latach faworytami w naszym 
plebiscycie są piłkarze trzech 
poznańskich klubów ligowych: 
Lecha, Olimpii i Warty. Z le- 
chitów w minionym roku naj 
wyższą formę prezentowali: u 
czestnik mistrzostw świata w 
Argentynie — Justek, debiutu 
jący podczaś meczu z Grecją 
w reprezentacji Polski — Sze 
wczyk, członek kadry narodo 
wej — Mowlik, młodzieżowy 
reprezentant Polski — Okoń­
ski, najskuteczniejszy strzelec 
Lecha w bieżącym sezonie — 
Skurczyński oraz pomocnicy: 
Kasalik, Milewski i Szpakow- 
ski. Z piłkarzy Olimpii naj­
większe szanse na miejsce w 
pierwszej piątce mają rutyno 
wani zawodnicy: Rutkowski, 
Pluskota, Nowak i Melerowicz, 
a z zespołu Warty: Domini-

czak, Mroziński, Pawlak, Myś- 
liński i Pomoryn. To tylko kil 
ka ndzwisk, które z pewnością 
często pojawiać się będą na 
plebiscytowych kuponach. Po 
zostałe kandydatury zgłoszą 
sami czytelnicy, wszak każdy
przecież 
tów.

Zasady 
same jak

ma swoich fawory-

głosowania są takie 
w ubiegłych latach.

Na każdym kuponie wpisać 
można 5 nazwisk piłkarzy re 
piezentujących obecnie bar­
wy klubów województw: ka­
liskiego, konińskiego, leszczyn 
skiego, pilskiego i poznańskie 
go. Punktować będziemy na­
stępująco: za I miejsce — 5 
pkt.. za II — 4 pkt., za III — 
3 pkt., za IV — 2 pkt., i za V 
— 1 pkt. O kolejności miejsc, 
decydować będzie suma pun 
któw uzyskanych przez posz­
czególnych zawodników.

Kupony należy nadsyłać wy 
łącznie na kartkach poczto­
wych (tylko te wezmą udział 
w losowaniu nagród), na adres 
„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, 60-959 Poznań. 
Ważne będą te kupony, które 
napłyną do redakcji do środy 
18 stycznia.

Wśród uczestników naszego 
plebiscytu rozlosujemy 15 kart 
wolnego wstępu na imprezy 
organizowane w 1979 roku 
przez Lecha, Olimpię i Wartę. 
Pięciu najlepszych piłkarzy u 
honorowanych zostanie pucha 
rami ufundowanymi przez re­
dakcję „Głosu Wielkopolskie­
go”, Wydział Kultury Fizycz­
nej i Turystyki Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu, Okrę­
gowy Związek Piłki Nożnej w 
Poznaniu, Radę Kultury Fizy 
cznej i Turystyki Wojewódz­
kiej Rady Związków Zawodo-

Nie wszystkie imprezy odbędą się

Komunikat GKKFiS
Trudna sytuacja energetycz- 

na w kraju wymaga podjęcia 
decyzji, służącej oszczędzaniu 
energii również przez organi­
zacje sportowe. Główny Korni 
tet Kultury Fizycznej i Spor­
tu zalecił w związku z tym wy 
łączenie z eksploatacji tych 
obiektów i urządzeń sporto­
wych. które są wysoko ener­
gochłonne, przy zapewnieniu 
w. nich niezbędnej, minimal­

nej temperatury, zapobiegają­
cej awariom.

Planowane na najbliższe dni 
imprezy i zawody sportowe, 
odbywające się na obiektach 
zamkniętych, powinny być w 
zasadzie przełożone na później 
szy termin. Oczywiście, szcze­
gółowe decyzje w tych spra­
wach, podejmowane będą w 
zależności od sytuacji w posz­
czególnych województwach.

Piłka ręczna i siatkówka E. Merckx trenerem
Poznańskie zespoły ligowe belgijskich kolarzy

wznowiły treningi
Trudne warunki atmosfe­

ryczne spowodowały, że poz­
nańskie zespoły ligowe szczy- 
niomistów i ■ szczypiornistek 
oraz siatkarzy i siatkarek przy 
gctowujące się do rozgrywek 
mistrzowskich, musiały zrezy­
gnować z planowanych wy jaz 
dów na obozy szkoleniowe, i 
przygotowywać siie do rundy 
wiosennej w Poznaniu. Wyją­
tek w tym stanowią szczypior 
uiści Grunwaldu, którzy 27 
grudnia ubiegłego roku wyje­
chali na atrakcyjne tournee po 
RFN, Belgii i Holandii. 18 za­
wodników — o ile nieprzychyl 
na aura nie zmieni planów — 
rozegra 14 spotkań z reprezen 
tacjami i drużynami klubowy­
mi wspomnianych krajów. Po 
powrocie do Poznania podo- 
nieczni trenera A. Wiecanow- 
skiego walczyć będą w dniach 
19—21 stycznia w finale Pu­
charu Polski.

Piłkarze ręczni Posnanii od 
kilku dni, dwa razy dziennie 
trenują we własnej sali. Z ze­
społem ćwiczy bramkarz U. 
Rozmiarek, którv powrócił z 
zagranicy i w najbliższych spot 
kaniach mistrzowskich będzie 
grał w poznańskiej drużynie. 
W nieustalonych jeszcze ter­
minach szczypiorniści rozegra­
ją mecze z Pogonią Szczecin i

Nielbą Wągrowiec, a w dniach 
19—21 bm. wyjadą do Warsza­
wy na międzynarodowy tur­
niej z udziałem między inny­
mi silnych zespołów Dynama 
Berlin i Hutnika Kraków.

16 zawodników AZS przygo­
towuje się dó rozgrywek w sa 
li sportowej WOSiR. W dniach 
12—14 stycznia wyjadą oni do 
Płocka, gdzie wezmą udział w 
turnieju.

Piłkarkj ręczne Przemysła­
wa do meczów mistrzowskich 
przygotowują się także w Po­
znaniu. Trener zespołu M. Olej 
nik planuje rozegranie dwóch 
spotkań kontrolnych z druży­
nami Ślęzy Wrocław i Mieszka 
Gniezno.

Siatkarze Posnanii zrezygno 
wali z wyjazdu do Tucholi i 
dwa razy dziennie trenują we 
własnej sali. W dniach 12—14 
bm. wyjadą oni do Grudzią­
dza. gdzie zmierzą się z tam­
tejsza Unia, Włocławią, Chemi­
kiem Bydgoszcz.

Nie doszedł do skutku wy­
jazd do MLskolca (Węgry) siat­
karek Energetyka. Obecnie 11 
zawodniczek trenuje w Pozna­
niu. Drużyna przewiduje roze­
granie 3—4 meczów z miejsco­
wymi zespołami AZS — A-WF 
i Budowlanymi, (kar)

Belgljski komitet olimpijski 
zadecydował, że przygotowa- 
niami kolarzy tego kraju do 
igrzysk olimpijskich w Mos­
kwie kierować będzie Eddy 
Merckx. Merckx, który w ubie 
głym roku zakończył czynne 
uprawianie sportu, był jednym 
z najlepszych zawodników w 
tej dyscyplinie. W swej spor- 
towej karierze wygrał 525 wy 
ścigów, w tym czterokrotnie 
mistrzostwa świata (trzy racy 
iako profesjonalista, raz — ja­
ko amator). Kolarz ten także 
pięciokrotnie wygrał Tour de 
F rance. (PAP)

Mediolan zamierza
zorganizować olimpiadę

Włoskie miasto Mediolan ma 
zamiar ubiegać sie o organiza­
cję letnich igrzysk olimpij­
skich 1988 roku. Wkrótce prze 
prowadzone zostaną w tei 
sprawie rozmowy z komitetem 
olimpijskim Włoch.

Aby przeprowadzić olimpia­
dę. miasto będzie muskało wy­
budować nowy stadion, ponie­
waż mediolański stadion San 
Slro nie odpowiada wymaga­
niom, stawianym przez MKO1.

PAP

sportowcem Polski
wych w Poznaniu oraz Woje­
wódzką Federację Sportu w 
Poznaniu.

W dotychczasowych plebiscy 
tach „Głosu Wielkopolskiego ’ 
zwyciężyli: 1973 r. — Roman
Jakóbczak. 1974 — Roman
Jakóbczak, 1975 r. — Jan Kar 
wecki, 1976 r. — Andrzej Tu 
rek, 1977 r. — Piotr Mowlik.

O tym kto zwycięży w 1978 
r. zadecydują czytelnicy, (wił.)

„GŁOS WIELKOPOLSKI" 
skrytka pocztowa 1074

60-959 Poznań

KUPON PLEBISCYTOWY 
,,NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1978"

Imię i nazwisko głosującego 
oraz dokładny adres (pisać 
czytelnie dużymi literami)

Dzisiaj początek 
bojerowych ME
W pobliżu Wiednia na jezio 

rze Neusiedlersee pojawiła się 
flotylla lodowych ślizgów. 
Trwa montaż sprzętu przed 
mającymi się rozpocząć dzi­
siaj bojerowymi mistrzostwa­
mi Europy. Na starcie stanie 
cała czołówka a wśród nich 
sześcioosobowa ekipa polska. 
Polacy zaliczani są do grona 
faworytów i będą walczyć o 
powtórzenie sukcesów z po­
przednich mistrzostw starego 
kontynentu rozegranych w 
1978 r. w Krynicy Morskiej. 
Bogdan Kramer, do posiadane 
go wtedy tytułu mistrza świa 
ta, dorzucił drugie miejsce w 
mistrzostwach Europy rozdzie 
lając doskonałych zawodni­
ków ZSRR. Vello Kuusk za­
jął wtedy pierwsze miejsce, a 
Jurij Saraskin trzecie. (PAP)

były więc bardzo zróżnicowa­
ne i tylko czołówka uzyskała 
względnie duża liczbę punk­
tów. Na ku nonach plebiscyto­
wych figurowało aż 87 naz­
wisk. Charakterystyczne dla 
tego>rocznei listy dziesięciu naj 
lepszych jest to. że reprezen­
tują oni aż 9 dyscyplin sportu 
(jest dwóch lekkoatletów), 3 
me ma na niej — po raz pierw 
szy od wielu latt — ani jedne­
go przedstawiciela piłki noż­
nej.

Oto lista laureatów plebis­
cytu:

1. Józef Łuszczek (Start Za­
kopane, narciarstwo) —

565,034 pkt
2. Janusz Peciak (Legia War­

szawa, pięciobój nowoczes-
ny) —479,136 pkt.

Najpopuiarniejszy polski sporto­
wiec w 1978 roku — Józef Łusz­
czek podczas treningowego bie­

gu w Zakopanem.
Fot. — CAF

W sobotę wieczorem na tra- 
dycyjriym „Balu Mistrzów 
Sportu” w Warszawie ogłoszo­
no listę dziesięciu najlepszych 
uclskich sportowców w 1978 r. 
Na tradycyjny .42 już plebis­
cyt redakcji „Przeglądu Spor­
towego” wpłynęło 69 200 ku- 
oonów. Pierwsze miejsce za- 
'ał dwukrotny medalista ubie 
dorocznych mistrzostw świata 
w narciarstwie biegowym — 
Józef Łuszczek. Uzyskał on 
zdecydowaną przewagę nad 
swymi kolegami, zdobywając 
565 034 pkt. Na drugim miej­
scu znalazł się nasz najlepszy 
-nęciobodsta nowoczesny — Ja 
'usz Peciak, a trzecie miejsce 
tajał mistrz świata w boksie 
—- Henryk Srednickii.

Miniony rok bvł nietypowy 
w światowym sporcie — było 
mało imprez rangi mistrzostw 
iwiata. Głosy czytelników ,.PS”

3. Henryk Średnicki (GKS Ja 
strzębie, boks) 473,802 pkt.

4. Bronisław Malinowski (0- 
limpia Grudziądz, lekkoa-

5.
tletyka) — 383,665 pkt.
Krzysztof Sujka (Społem 
Łódź, kolarstwo)

— 305.688 nk*
Sobiesław Zasada (Automo 
bilklub Kraków, automo-
bil izm) — 266,297 pkt.

7. Grażyna Rabsztyn (Gwar­
dia Warszawa, lekkoatlelv

8.
— 214,274 p!d.

Wojciech Fibak (Olimpia 
Poznań, tenis) 178,158 pkt.

9. Adela Dankowska (Aero­
klub leszczyński. szvbow-
nictwo)

10. Bogdan
— 99,290 pkt.

Kramer (Jacht
Club Wielkopolski bojery) 

96'270 pkL 
Najbliżej pierwsizej dziesiat-, 

ki był lekkoatleta Leszek Du- 
necki, którv zajął 11 miejsce,, 
uzyskując 95 998 pkt. W dru­
giej dziesiątce znaleźli się po­
nadto: 12. Zbigniew Boniek, 
13. Leszek Cmikiewicz. 14. Ka­
zimierz Lipień. 15. Marek Se­
weryn, 16. Irena Szewińska, 
17. Adam Adamczak, 18. Jad­
wiga Wileito. 19. Zbigniew 
Kaczmarek, 20. Kazimierz Dey 
na. (PAP)

Sukces polskich koszykarzy
w Turnieju Wyzwolenia

W Warszawie zakończył się 
XX międzynarodowy turniej 
koszykówki mężczyzn o Pu­
char Wyzwolenia Warszawy. 
Pierwsze miejsce i puchar pre 
zydenta miasta st. Warszawy, 
zdobył zespół Warszawy I 
(reprezentacja Polski), który po 
konał w decydującym pojedyn 
ku drużynę Moskwy (Dyna­
mo) — 95:89 (45:52). Przy ży 
wiołowym dopingu publicznoś 
ci, Polacy grając agresywnie 
w obronie, objęli w 2 minucie 
prowadzenie 9:2.. Następnie 
gra się wyrównała, ale w 12 
min. — po serii nieskutecz­
nych ataków polskiego zespo 
łu — rywale zdobyli 6 punk­
tów przewagi utrzymując ją 
dc przerwy.

Na początku drugiej części 
spotkania koszykarze Warsza 
wy I odrobili straty i przez 
kilka minut żadna ze stron 
nie mogła uzyskać większej 
przewagi. W 30 min. zespół 
Moskwy popełnił kilka błędów 
i Polacy doprowadzili do wy 
niku 77:70. W tym momen­
cie na parkiet powrócili re-
prezentanci ZSRR Władi-
mir Żigilij i Aleksander Bo- 
łoszew, ale i oni w denerwu­
jącej końcówce nie potrafili 
przechylić szali zwycięstwa 
na korzyść swojego zespołu.

Najwięcej punktów dla reprezen 
facji Polski zdobyli: Eugeniusz 
Kijewski — 26 Mieczysław Mły­
narski — 22 i Krzysztof Fikiel - 
13; dla Moskwy; Nikela i Fiesien 
ko — 29. Władimir Żigilij — ?« 
i Aleksander Łyndm — 10. (PAP)

P. Fijas trzeci w Bischofshofen

P. Kokkonen zwycięzca
Turnieju Czterech Skoczni

Sukcesem reprezentanta Pol­
ski Piotra Fijasa zakończył 
się czwarty i ostatni konkurs 
„Turnieju Czterech Skoczni”, 
rozegrany w austriackiej miej 
scowości Bischofshofen.

Startujący po raz pierwszy 
w tak dużej imprezie Polak 
wywalczył trzecie miejsce, z 
bardzo wysoką notą 236,0 pkt. 
Piotr Fijas oddał dwa bardzo 
długie skoki na odległość 104 
m i gdyby premiowano tylko 
odległości byłby z pewnością
zwycięzcą. Sędziowie 
jednak ocenili styl

wyżej 
Pentti

Kokkonena (Finlandia) który 
zwyciężył w tym konkursie i 
w całym turnieju „Czterech 
Skoczni”. Świetny skoczek fiń 
ski wyprzedził Polaka tylko o 
1,5 pkt., uzyskując netę 237,5
pkt. koki 99 i 106,5 m.

tylko ale
(103,5 i 100,5 m), a więc tylko 
o 0,9 pkt. lepiej od Piotra Fija-

też nienagannym stylem i rów

sa.
Polak już pierwszej kolej­

ce miał bardzo dobry skok na 
104 m, który dał mu trzecią 
notę. Prowadził Saetre przed 
Sumi, a Kokkonen zajmował 
dopiero szóste miejsce. W dru 
giej serii Fin miał jednak naj- 
diuzszy skok dnia, na odległość 
106,5 m .wychodząc na prowa­
dzenie. Fijas ponownie sko­
czył 104 m, wyprzedzając 
Szwajcara Sumi i zajął trzecie 
miejsce, będące jego życiowym 
sukcesem.

Pcndi Kokkonen został 
triumfatorem 27 edycji „Tur­
nieju Czterech Skoczni”. Re­
prezentant Finlandii, impono-

ną formą. Był trzeci w Oberst- 
dorfie, trzeci w Ga-Pa, pierw­
szy w Innsbruck u i pierwszy 
w Bischofshofen. Uzyskał w 
sumie 815,6 pkt. i wyprzedził 
o 33 pkt. Szwajcara Hansjoer- 
ga Sumi oraz o 35 pkt. Joche- 
na Danneberga (NRD). Piotr 
Fijas po ostatnim konkursie 
awansował na 10 miejsce w 
klasyfikacji Turnieju Czte­
rech Skoczni.

Pozostali nasi dwaj repre­
zentanci Stanisław Bobak i 
Stanisław Pawlusiak mieli w 
Bischofshofen niezbyt udane 
skoki i zajęli dalsze miejsca. 
Pawlusiak był 21 (196,1) a Bo­
bak — 22 (195,6). W całym 
konkursie Bobak był 21, a Paw 
lusiak 26. (PAP)


